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(Okólnik Freycineta. — Cel jego. — Przepro- 
siny Moskwy. — Piecza o chrześcian Wschodn. — 
Taaffe nie poda się do dymisji, i otrzyma fundusz 
dyspozycyjny. — Nowella wojskowa. — Z przedl. 
Izby posłów. — Jak to już piszą dzisiaj Nowa i 
Stara Presse, — Wilk teutoński bararieje), 


Mamy przed sobą okólnik Freycineta, roze- 
głany do reprezentantów Francji przy gabiner 
tach zagranicznych, a właściwie do „reprezen- 
tantów republiki francuzkiej*, — bo taki noszą 
od para tygodni urzędowy tytał. 

ólniki dyplomatyczne pojawiają się zwy- 
kle bądź w chwilach krytycznych ogólnej sytu- 
acji, bądź w takich razach gdy dane mocarstwo 
zamierza przystąpić do jakiejkolwiek akcji i 
pragnie wprzódy wysondować opinię gabinetów. 
jojawiając się w takich warunkach, mają one 
zwykle jasno wytknięty cel, jaż choćby dla te- 
go, że traztują tylko o jednej sprawie, najczę 
iej z rzęda ob, które są właśnie na po- 
raiki dziennym. 

Tymozasem okólnik Freycineta różni się 
pod tym względem od wszystkich znanych nam 
okólników, odstępnje zupełnie od tradycji. Jest 
on właściwie artykułem politycznym opisującym 
w streszczeniu wypadki, jakie miały miejsce w 
Earopie od czasu ustąpienia gabinetu Wadding- 
tona; pisze zatem o rzeczach, które są wszy- 
stkim znane, a tembardziej naturalnie, znane 
dobrze reprezentantom Francji i gabinetom, przy 
których są oni nkredytowcni. da 

Po eóż tedy p. Freycinet zadał sobie tyle 
trudu i wypracował stylistyczne ćwiczenie, roz- 
miarów ch, że gdybyśmy je w dosłownym 
przekładzie umieścili, tobyśmy zajęli co najmniej 


trzy ćwierci Gazety? Oto dlatego, aby. na Sa-|bli 


mym końcu, niby nieznacznie, przeprosić Mo- 
za sprawę Hartmana i okólnikiem tym u: 
torować zbliżenie, prawdopodobnie z jednako- 
wym zapałem wyczekiwane z obu stron. | 
Aby przeto ta wędka, którą p. Freycinet 
sarzuca dla złowienia ryby moskiewskiej, nie 
przeraziła dyplomacji niemieckiej, mówi okólnik 
naprzód szeroko i długo o Rnmunii, opisuje ca- 
łą sprawę indygenata, usprawiedliwia Ramunów 
w tem, że nie chcieli przygarnąć do swego ło- 
'na wszystkich żydów, zamieszkujących ziemie 
Księstwa; poczem skończywszy z Rumunami, 
poświęca tyle samo miejsca sprawie greckiej 1 
łasza nadzieję, że wkrótce ta kwestja roz- 


To „poniekąd* jest wyśmienite, zwłaszcza 
gdy się zważy, ża te dwie sprawy są właśnie 
głową, do której francuski mąż stanu dorobił z 
mozołem olbrzymi ogon. : , 

„Pierwszą — powiada p. Freycinet — jest 
sprawa emigranta moskiewskiego, podejrzanego 
o zamach na kolei w Moskwie. Rząd moskiew- 
ski zażądał od nas wydania tego człowieka. A 
jakkolwiek nie zobowiązywał nas do tego żaden 
traktat i przeto mogliśmy odrazu żądaniu temu 
odmówić, jednakże przystąpiliśmy do rzeczy z 
całą sumiennością w zamiarze uczynienia mu 
zadość o tyle, o ile upoważniają nas do tego 
nasze ustawy. 4513 

„Wiadomo panu z relacyj, jakie odemnie o- 
trzymywałeś, iż sędziowie, którym tę sprawę 
powierzono, przyszli po jej zbadaniu do nega- 
tywnego wniosku. Tymczasem w Moskwie do- 
znano, jak się zdaje, nieprzyjemnego rozczaro- 
wania, gdy się dowiedziano, że wróciliśmy swo- 
bodę człowiekowi, którego trzymać w więzieniu 
zabraniały nam nasze ustawy od chwili, gdy się 
okazało, iż dostarczone dowody jego winy, sąd 
uznał za niedostateczne. Wskutek tego między 
obu. gabinetami nastąpiła wymiana zdań, je- 
dnakżde utrzymana z obu stron w formie i spo- 


sobie pełnym jak najwyższej kurtoazji. Amba- f; 


sądor carski, akredytowany przy naszym rzą- 
dzie, powołany do Petersburga dla zdania astnie 
sprawy, nie omieszkał zapewne tej sposobności, 
Ad poczynił swojemu rządowi takie oświadczenia, 
które niewątpliwie zatarły jnż nieprzyjemne wra- 
źenie tego ze wszech miar opłakanego zajścia. 
My zaś z naszej strony zrobiliśmy wszystko, co 
tylko było w naszej mocy, aby przekonać gabi- 
net petersburgski, iż kierowaliśmy się jedynie 
łegalnemi pobudkami, a przeto dzisiaj żywimy 
Ee panie, że nasze drito pana Bpa c 
ierunku, przyniosły owoc, A ą 
czna z wielkiego kraju, którego przyjsżń 
tak wysoko cenimy, przyszła już do bezstronne- 
go ocenienia obranej przez nas drogi, i zapatry- 
wanie swoje na tę sprawę oczyściłą od wszel- 
kick względów, niemających z nią żadnego 
związku.* 

Jakże przykre robią wrażenie te kadzidła 
bez miary i taktu! Zwłaszcza,- że z nich sam 
przez się wyłania się następujący wniosek, ma- 
lnjący w żywych barwach, czem jest francuski 
oportnnizm : Oto, że niechby był Hartmann do- 
stał sie w ręce policji francuskiej ro zwycięz- 
twie whigów, gabinet Freycineta byłby go wy- 
dał Moskwie. Póki zaś na czele Anglii stał Bea- 
<consfield, Francja bała się go obrazić i postą- 


"wiązaną zostanie w myśl postanowień traktatu |; Moskwie, d ocn 
"berlińskiego. W aluin sięga W dą o- piia jói przekaz G E ZP ja zł <> 
kólaik okej ET MO J 3 i a eT mówi 0 dwóch sprawach. 


<BArBOogórsktej paseke Båt- 
kańskiego półwyspu, wraca znowu do Rumunii 
if wydobywa na stół sprawę Arab-Tabii. -A za- 
znączywszy, że gabinet bukareski ma prawo 
niecierpliwić sią tem, iż dotąd nie przeprowa- 
dziły moearstwa stanowczej granicy między Bał- 
garją a Rumunią, okólnik, potrąciwszy lekko sy- 


tyację chrześcian bałkańskich, zwłaszcza mace- 
Qońskich i albańskich, przepływa przez morze 
Śródziemne i wylądowuje w Egipcie. Tam bawi 
dość długo, przeszło szpaltę drukarską, opisuje 
dzieje rządów byłego chedywa, Tzmaiła baszy, 


! 


mówi o finansach egipskich. a z całą kartoazją 
francuską wypowiedziawszy parę lekkich i zgra- 
bnych komplementów Anglii, wraca do Paryża 
i niby od niechcenia przypomina sobie, 
ay dwie sprawy, o których pomówić wy- 
pada. 


'Gdyby p. Freycinet był kobietą, byłby w 
tem miejscu okólnik zakończył, a o owych dwóch 
sprawach, właśnie najważniejszych i stanowią- 
nych cel okółnika, pomówiłby w postscriptum. 
Że jednak nią nie jest i że dopiski nie są uży- 
wane w aktach dyplomatycznych, przeto ucieka 
się do następującego wybiegu stylistycznego : 

„Ale, ale, — powiada — niepodobna mi 
"tego przeglądu skończyć, nie potrąciwszy o dwie 
sprawy, które poniekąd stykają się z naszą po- 
lityką zagraniczną“. 


OPOWIADANIE. 


(Cigg dalszy.) 
Ale czyż tylko on sam był winien? Czy 
społeczeństwo ma prawo jednego spotykać boga- 
` temi dary, a drugiego maczugą? Czy wolno mu być 
miesprawiedliwem względem tych, co są za sła- 


‘spi, żeby "walczyć zwycięzko? Z człowieka staw- 


‘sxy wię bydlęciem, gorzej, maszyną, złamał pra- 
esd ale czyż kara nie złamała sprawiedliwości? 
z winowajcy nie zrobiła ofary? Scigając go 
przez całe życie z Coraz większą zaciętością, 
społeczeństwo nie stałoż się ohydnym potworem, 
*%0 z zimną krwią, z obrachowaniem wysysa 
krew ze słabych jednostek? W końcu, nie jestże 
to cbrzydliwem, że społeczeństwo całą Swoją 
słość tępi na bezbronnych ? f veki 1 
"Był winien oddania się do niewol ; aN. 
jat wina, że można się stać niewolnikiem ig 
8 przez dłagie lata służby zawsze 7 
tylko dziennym urzędnikiem, — to 80 me 0 
"bolało, co jest dowodem wielkiej łagodności je- 
go charakteru. Patrzał jak w około niego 
wszyscy się podnośili, porastali w pierze, otrzy” 
mywali zapewnienia spokojnego chleba na sta- 
rość i szeptał z goryczą ulubiony frazes czarnej 
beczki: są kółka i kółeczka! Pod tym wzglę- 
"dem los jego był zupełnie podobny do losu 
dziennych wyrobników ; donich należał, chociaż 
kre | miesłnsznie. Ale Ń 
względem niewątpliwie stał daleko niżej od 
gwykłego wyrobnika, bo miał nad sobą cał 
szereg naczelników, do których humoru musial 
się zastosowywać, których kaprysy były dlań 
prawem. Bo cóż broniło go od samowoli takich 
samych jak on, tylko szczęśliwszych, Sług spô- 
mają stali rj. ny Ea "Ci 
4 ny ©! jeno, którzy ją A. 
Przecież kodeks moralny, weny! krwią 
Boawielala, głosi, że wazymy Indkie rodzą się 


że SĄ. 


d każdym innym |! 


Owoż w pierwszej Moskwę przeprosił jąk żak 
nauczyciela, w drugiej zaś zapewnia ją, że ba- 
cznem okiem śledzi sprawy wschodniej i nie 
myśli zrzekać się wpływu, jaki Francja na tę 
sprawą mieć powinna. Daje więc tym sposobem 
do myślenia Moskwie, iż mogą ręka w rękę nad 
Bosforem działać. Ale obleka to w formę bar- 
dzo ręczną. Powiada bowiem : 

„Drugą sprawą, którą mam na myśli, są 
dekreta w sprawie kongregacyj zakonnych z 29. 
inarca. W skutek tych dekretów wielu mniema 
w Europie (a to nieprawda, bo nikt w Europie 
z tem zdaniem nie wystąpił, ale Freyeinetowi 
szło o zręczne nawiązanie; p. r.), że Francja 
zamierza zarzucić dawną tradycyjną politykę na 
Wschodzie i odtąd nie będzie otaczała protek- 
cją katolików i w ogóle chrześcjań wschodnich. 
Owoż jestto błąd kompletny. Dekreta wywo- 
łane zostały pobndkami czysto „wewnętrznemi i 
nie wpłyną bynajmniej na tę pieczę, aką Fran- 
cja zawsze otaczała a dzisiaj tembardziej ota- 
czać będzie chrześcjan Wschodu“. 

Ze strony Francji rzucona tedy została wę- 


dka. Ciekawi więc mocno jesteśmy, co ona zło-' 


wi na wodach moskiewskich. 


dczas gdy centraliści bawią się wiado- 
doicia ? jakoby z kół konserwatywnych, ma- 


wnymi, więc niezależnymi od siebie. Zkąd-że 
ady 4 chrześciańskiem społeczeństwie aprzy- 
wilejowana mniejszość ma prawo „odbierać sa- 
modzielneść, a z nią i wolność sumienia olbrzy- 
miej większości? A ta „większość, skrępowana 
moralnie, czyli pozbawiona wolnego wyborn w 
uczynkaci, jakże może być zbrodniczą lub cno- 
tliwą, kiedy przecie cnota polega na wolnym 
wyborze między dobrem a złem? Wyzuci z pra- 
wa odpowiedzialności moralnej za swoje postęp- 
ki, czem się różnią od bydłąt? W końca, prze- 
cież społeczność sama wiele cierpi na tej nie- 
sprawiedliwości, którą wyrządza upośledzonym 
swoim członkom, boć samodzielność wszystkich 
jednostek składa się na zbiorową samodzielność 
całej społeczności. Bez tej zaś zbiorowej samo- 
dzielności nie ma na — jest tylko tłum 
żyjących samopas jednostek. s 

A Xie broniąc siebie, tak do odpowiedzialno- 
ści pociągał społeczeństwo. i : 

A społeczeństwo to przedstawiało się mu 
jako dwie wbrew przeciwne warstwy, niemają- 
ce między sobą nie wspólnego, krom zawzięto- 
ści na wszystko, co było siedliskiem piekielnej 
istoty, — więc i na niego. Pod nim wciąż nur- 
towała czarna, pajsąta lichwa, która go podmu- 
lała; nad nim w złocistych promieniach, x wznio- 
słemi słowy na ustach, z oczami zwróconemi ku 
ideałom, pławiło się syte bogactwo; tamta była 
brudna, cyniczna, Śmiała się rozpustą, cieszyła 
nienawiścią, to zaś stąpało po kwiatach, prawiło 
wciąż o moralności, kolanami żłobiło posadzki 
kościelne; tamta płynęła mętnemi falami troski 
o pieniądz, nieprzebierającej w środkach, to zań 
eżało na nim stężałe pod balastem wielkości 
swoich tytułów i imion; tamta kości mu gryzła 


się podnieść. Byłaż dla niego jakakolwiek różni- 
ca między temi warstwami? 

Takie to myśli kłąbiły się w głowie dyur- 
nisty, ścierały się, wychodziły z niej i znowu 
wracały bez porządku, „bez żadnej łączności z 
ego robotą pisania hieroglifów na szarej bi- 

e.. 


Öismnuieje.. Mrok romiada się na stomach|Praes te okna i drawi wypada 


3 
Jących styczność z ogg 
dzącą, że prawdo: 
gabinet Mansfeld- de 
jwyższy sposób są oburzeni na 
ica przeciw Taaffemu ; 
Taaff3 oświadczyć zrze- 
yspozycyjnego — i tą 
to wiarząc w nią, to 
i gfls pewnie w tę grę by się 
nie wdał—tymczasenę czeskie pisma, co dwa dni 
temu zapewniały, ż6 Taafa zaraz po rozprawie 
budżetowej poda się JE całym gabinetem do dy- 
misji, dzisiaj jeszcza Wardziej stanowezo zaprze- 
czają, i Taaffe wprźwdzie nie zażąda od Izby 
panów uchwalenia fłfiduszu dyspozyjnego, że 
jednak w Izbie wniogłk ten będzie postawiony 
i znaczną nawet więljfkością głosów uchwalony. 


że w Izbie panów g 
czenie się fanduszę 
wiadomością bawią 
zbijając, gdyż de Pm 


krzyczą, — wszak G: 
skie i wiejskie odepgknęły, wybrano od kurji 
dworskiej i przepadną tacy Dehny i Handle; a 
co gorsza, sejm gotów przyjąć tę zasadę, i „od- 
tąd na zawsze byłaby większość sejmu górno- 
austriackiego „klerykgłom* zapewnioną” — wo- 
łają Fressy. Ale nadafemnie, większość Izby za- 
twierdzi niezawodnie wniosek większości komi- 
syjnej. f 

,, Projekt nowelli Mojskowoj będzie zapewne 
niebawem ogłoszony, pie podajemy zatem w ca- 
łości szkicu z Polit. Corresp. Ważne jest, że 
rekrutacja musi się odbyć między początkiem 
marca a końcem kwiętnia, i będą podane ulgi 
co do żenienia się f w i landwerzy- 
stów etatu ur aneso. 
T Na wcżórajszem ‘posiedzeniu przedl. Izby 


waloru ściśle opisanego. Wyraz ten jest po- 
prostu wybiegiem, gdy się nie może z czystem 
sumieniem użyć wyrazu „patrjotyzm”. 

Wszelako mowa ta nie musiała przejść bez 
wrażenia u lewicy. Następnjący mowcy jej 
bardzo uprzejmie. bardzo delikatnie się wyra- 
żali o areydrażliwym dla nich temacie wykła- 
dów czeskich na wszechnicy pragskiej, — furor 
teutonicus zmiękł, bardzo zmiękł, a Stara Presse 
prawi centralistom kazanie, które parę tygodni 
temu sama by napiętnowała była jako zdradę 
stanu. Bardzo politycznie też i delikatnie prze- 
mawiali obaj Czesi, Tilszer i Tonner. 

W końcu od Koła i jako jlny sprawozdaw” 


mów i brzęczącą wdzięczność. Cudowne wyzna- 
nie kulturtregera! P. Dunajewski rzacił mu w 
oczy znanem horacjaszowskiem : Odi profanum 
vulgus (gardzę ciemnym motłochem.) 

Dzienniki centralistyczne przestraszone 34 
mową br. Conrada — uważają ją za program, 
którego właśnie one się domagały, i wołają: 
Gwałtu! Reakcja! Konkordat zmartwychwstaje ! 
Grożą $. 3. o prawach obywatelskich na twier- 
dzenie ministra, że niepodobna, aby nauczyciel 
był innego wyznania jak wszystka. lub prze- 
ważna część jego dziatwy szkolnej. Dotyczy to 
właśnie nauczycieli bezwyznaniowców i gor- 
szych jeszcze od nich. żydów liberałów. 

Nowa Fresse ma rację najbardziej to pod- 
nosić, że br. Conrad, który obejmując tekę 
swoją po Stremajerze, wręcz zapewniał, że bę- 
dzie postępował torami swego poprzednika, te- 
raz jednak wygłasza zasady, sprzeczne z zasa- 
dami, czynami i oświadczeniami Stremajera. 
Br. Conrad wszystko to zanegował, co Stremajer 


wypowi w budżetowej przeciw 
wnioskom więc. ej, — „więć nie- 
podobna pojąć, jak dbaj ri mężowie za. 


siadać w jednym gabinecie“. Ale cóż niepodo- 


posłów przyjęto rezolucję komisyjną co do|bnego n liberałów niemieckich I 


wszechnicy pragskiej, tudzież, po mowie p. D. 


P. Suess, którego porządnie zmył p. Duna- 


Czerkawskiego, rezclację względem utwo-|jewski, porządną burę otrzymał nadto od Nowej 
rzenia fakultetu lekarskiego na wszechniey | Pressy, za to, że „na sprawę narodowościową 


lwowskiej. 


zapatrywał się dumnie ze stanowiska uniwer- 


Z mowy ministra wyznań i oświaty, br. |salnego.* A wszak parę tygodni temu N. Presse 
Conrada, na onegdajszem posiedzeniu Izby po-|negowała narodowość, podporządkowała ją hu- 


słów, zapisujemy przedewszystkiem wcale ważny | manizmowi, kosmopolityzmowi, -- ale teraz, gdy 
szczegół, w telegramie naszym pominięty, — | bronić się trzeba Niemcom od Słowian, którzy 
mianowicie o wniesionym jeszcze przez Stre- |nieprawe zdobycze chcą odebrać, teraz i N. Pr. 
majera projekcie polepszenia dotacji klera pa- |wywiesza sztandar narodowościowy ! 

rafialnego — który tyle strasznych protestów Jeszcze dosadniej, bo w obszernym arty- 
wywołał ze strony duchowieństwa — wysłowił|kule wstępnym Stara Presse uderza na hr. 


|brze streszczona w telegramie , 
lszczenin lepiej się nawet przedstawia niż w|był wszechwładzą żywiołu niemieckiego w An- 
„oryginale. Wszystko było jakoś po biurokratycz- |strji — ale od czasów konstytucji pretensje na- 
'nemu bawełną spowite, tak, że nawet prawica |rodowościowe uzyskały równość, i liczbowa 
nie porywała się do oklasków, ani też lewica |większość przeważać musi w państwie konsty- 
jnie hałasowała, a nawet jakieś grono lewicy | tncyjnem. 

;przyklasnąło ministrowi, gdy zaczął wychwalać 


„stwowej". aZ „id 
stwowa” niema sensu — a przynajmniej niema! 


się br. Conrad bardzo dwuznacznie, życzył mu | Wurmbrandta za ową potrzebę języka „państwo- 


„Najlepszego powodzenia", ale go uznał tylko | wego.* Wykazuje, że o utworzeniu partji libe- 


za „próbę* do polepszenia sytuacji kleru para- 
fialnego. Projekt ten uważać można za prze- 


| Reszta długiej mowy br. Conrada była po- 


biurokrację jako tarczę anstrjackiej „idei pań- 
Cały jednak ten wyraz „idea. pań- 


nora" 


ME 


cznemi fałdy pokrywa biurka, stołki, szarą bi- 


bułę i hieroglify. Gęsta mgła tuli się do okop- | którego 


ralnej ze wszystkich narodowości w Austrji my- 


śleć niepodobna, dopóki sprawa narodowośsiowa 


nie zostanie zagodzoną, gdyż najgorliwszy libe- 


rał nie-nieniemiecki wyżej muśi stawiać byt 
a w tef stre- |narodowy nad zasady liberalizmu. Absoluntyzm 


, »Niepodobna marzyć o zabiciu idei ugodo- 
wej — zresztą ugoda nie zdoła zatrzeć niemiec- 
kiego piętna Anstrji.. Czego cywilizacja i kal- 


urzędowych aktów. Szary jego płaszcz dziwa- |Światła i oświeca niezamarzniętą bo ciągle go- 


rącemi pomyjami rozgrzewaną, kałużę błota, z 


jak wysepki sterczą kamienie; po nich 


ciałych okien, patrzy do środka urzędowej izby, | balansując dynrnista zbliża się do wrót; a w 


i widzi głowę dyarnisty, opartą na łokciu, z o- | chałupie 
czyma zwróconemi na plamy wilgoci, które są | skrzypce, 


oczami urzędowych murów. 

„ _ Dyurnista czeka na światło i duma. Głowa 

jego ciężka, a ciało znużone; odchyla się więc 

na poręcz krzesła, ełowę kładzie na ręce, za- 

krywa powieki, i dalej dama a duma. | 
Już zupełnie ciemno. Na pięćdziesięcin ko- 


tymczasem wyje- katarynka, piszczą 
tupoczą podkute o i 
ER Daken P bease i rozlega się 
Pewniem głupia oszalała, 
Iżem ciebie pokochała ! 
Oj, tak, oszalała, 

Stara baba zwarjowała. 


Dyurnista przechodzi długi dziedziniec, mi- 


ścielnych wieżaeh pięćdziesiąt zegarów bije je- |ja jakieś pudło na kołach, będące fijakierskim po- 


den po drugim każdy po sześć razy, 
daleko ciszej niż zwykle, tak, że dyurnista le- 
dwo słyszy ich uderzenia i myśli, że to złośli- 
wy figiel urzgdowych murów, które nie cheą go 
paścić do domu. Więc się ostrożnie wymyka z 
izby, przebiega korytarz, znika w ciemnej bra- 
mie i po chwili w wyszarzanej opończy pojawia 
się na ulicy. Wieczór, — suchy, 
mrożny, — wywabił z domów gwarny tłum lu- 
dzi w ciepłych szubach i futrzanych czapkach. 
Jedni s«ną w tę, inni w ową stronę, mimo 


gapiów gromadki. Powozy — z herbami na 
drzwiczkach, z paląsemi się latarniami, 


lecz biją|wozem, mija kupy gnoju, mija budę psa, płoszy 


kota, który umyka wyciągnąwszy ogon, i dosta- 
je się do niziutkiej lepianki, zupełnie tyle podo- 
bnej do mieszkalnego domu, ile cztery malucz- 
kie szyby, któremi ta lepianka patrzy na dzie- 
dziniec, są podobne do okna. Dyurnista skrada 
się do tych szyb i zagląda wewnątrz lepianki, 


bezwietrzny i | Gromada czarnych wron zlatnje z jego czoła, a 


siatka z piórek kolibri pokrywa skronie; usta 
daremnie usiłują złożyć się w uśmiech, W ubo- 


świetlonych okien sklepowych, i przed każda ie lecz schludnej izdebce, przy sosnowym sto- 


wystawą wyrzucają ze swego prądu próżniacze nę 


na którym pali się lampa, widzi swoją. żo- 
— bladą, wynędzniałą kobietę, z ostremi ru- 
mieńcami na poliezkach, z nabrzękłemi powieki, 


z koń-|z oczami, patrzącemi dziwnie smatno i dziwnie 


E Arasgyać parą, z wystrojonymi Merkurami, łagodnie na dwie młode istoty, siedzące przy 


którzy, doskonale poważni, siedzą złoż k 
ce na piersiach, — krzyżują się po „liegt 
śnieg skrzypi i rozsuwa się pod ich 


niej. Jedna z tych młodych istot, ta mianowicie, 


a |której twarzy dyurnista nie widzi, bo się schy- 
kołami. |liła nad szyciem. jest jego córką, panną Marją, 


Brylantowy pyłek śnieżny, rojem świętojańskich osobą bardzo godną, wedle niewzruszonego prze- 


robaczków, nosi się w powietrzu. 
Dyurnista nasuwa czapkę na oczy, 


drugą i t i- 
r isę się w > ja b 
cia, będącego w stosunku do owych 
nlie, tem samem pod względem «zystaleh fol 
są w naszych mieszkaniach sypialnie 
w ad + are Nareszcie 
muje przed niską chałapą o jednych- 
drzwiach pośrodku i dwóch RP rp 
na ulicę 


podnosi |zory młodości. Drugą młodą istotą jest chłop 


j kołnierz opończy i cieniem j j ista 
i'krew wysysała, to gniotło go, żeby nie mógł | kamienie. Przechodzi ing Arudeii, się wzdłuż głośno; czytający Keiažke. Dyoran 


czėm|córki, więc się nsuwa od okna 1 
„A kuchnie | Powstaje szmer. Głowa panny Marji natychmiast 
się zatrzy-|się podnosi, na ustach jej igra 
lanych | nie, błękitne oczy wycze 
pr 2 potem na drzwi. Panna 


konania maszyny-człowieka, mającego pówse po- 
nie widzi 
tytnłu tej książki, ale wie z pewnością, że jest 


labirynt przedmie- |to albo „Bublia*, albo „Wieczory pod lipą" 


PRA > ie widzi twarzy 
Dyurniście przykro, że n ledcóć ostrożnie. 
wesołe powitą- 
patrzą na okno, 
ią kładałe robotę i 


ę|wataje. Dyurnista prostuje się, SpędKa Z czoła 


tura niemiecka, a zwłaszcza zrozumiała ogóło- 


BCOWE, 
siadł na tronie biskupim, na którym pozostał „ 


p olo dE m zn na" NA, | zm | 
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wi słuszność i sprawiedliwość nie dokażą, tego 
nie dokaże przymusowe używanie języka nie- 
mieckiego w urzędzie. Chodzi właśnie o wyko- 
rzenienie przesądu, że absolutyzm i ucisk a nie- 
miectwo to jedno. Podobno pychą swoją nie- 
miectwo w Austrji więcej nagrzeszyło, niż u- 
sprawiedliwić zdoła. Nasz charakter narodowy 
ma coś odrażającego w swoim doktryneryzmie, 
pyszałkostwie docentowakiem, w powoływaniu 
się na swoją wyższość umysłową. Tak 
kwestje prawa spycha na pole ; A 
ły, a pozycji przemocy nie życzymy Niem- 
com w Austrji. Pewnego oznaczonego języ- 
ka państwowego Aastrja nigdy nie potrzebowa- 
ła, a niemasz nic fatalniejszego w takiem pań- 
stwie jak Austrja, nad budzemie potrzeb, któ- 


rych nie bywało. Nie spychajmy zadań ważnych 
na tory drobnostkowe, formalistyczne, bo pro- 


p ię £ nieraz do decyzyj bardzo 


yo 
Któż by się coś podobnego spodziewał czy- 
tać kiedy w Starej Prescie! Mieliśmy przy o- 
mawianiu kwestji szląskiej rację, zapewniając, 
że wiłk teatoński złagodnieje, ba w baranka się 
zamieni, jeżeli silnego i zdeterminowanego prze- 
ciwnika ujrzy. W końca będzie można nim o- 
raé, jak w Węgrzech í Stanach Zjednóczonych. 


Korespondencje „Głaz. Nar,“ 


tak duchownych jak i cywil i jej li- 
czna pabiłernośiw tai, 8-6 ppl 
biskapa, który po 
decznych powitań , 
cuzkiej i w towarzystwie pana 
udał się prosto do kościoła ka s 
Dacha na Pankaldji, gdzie tłam niezmierzony 


w pojeździe ambasady fran- 
Barry de A 
w. 


wiernych już go z upragnieniem oczekiwał. 
Przyjęty uroczyście przez duchowieństwo miej- 

wprowadzony został do Świątyni, i za- 
w czasie śpiewu ece Sacerdos Magn - 
stępnie, m odmówieniu modlitwy, zaiktóbować 
Te Deum, któremu dzwony wszystkich katolic- 
kich kościołów stolicy hucznie wtórowały. 
Po skończonych modłach dostojny prałat prze- 
słał od ołtarza duchowieństwa i pobożnym dzię- 
kczynne słowa za gorącej uprzejmości przyjęcie, 
dodając, że lubo uważa siebie za niedosyć od- 
powiedniego obecnym okolicznościom, jednak 
będąc powołanym na wysokie to stanowisko 
przez Leona XIII, żywi niezłomna nadzieję, iż 
w zadaniu swem przez duchowieństwo i wier- 
nych popartym będzie. Na ostatek po apostol- 
skiem błogosławieństwie, odprowadzony został 
do apartamentów wikarjatu apostołskiego, po- 
zostawiając żywe wrażenie u tych wszystkich, 
co mieli sposobność uroczystości tej ucze- 
stniczyć. 

W każdym innym, w warunkach normal- 
nych znajdującym się kraju, przybycje nuncja- 
sza papiezkiego nie miałoby tego znaczenia i 
tej doniosłości, co w Turcji konwulsyjnemi cier- 
pieniami nękanej, dziś tej lub innej ambasa- 
dzie, jatro znowu patrjarsze greckiemu, bułgar- 
skiemu lub armeńskiemu, ustępstwa czynić znie- 
wyganiaj 


opieką is dom; 
łatwością, iż rola nuncjusza papiezkiego. w Stam- 


resztki czarnych wron, podnosi głowę i wcho- 
dzi do izby. ` 

— Otóż jestem! — woła od progn. — Do- 
bry wieczór! Jak się macie? — całuje RAL 
Jak się macie? — całuje córkę. — Jak się masz, 
panie profesorze? — kładzie rękę na czupzynie 
chłopaka. — Wybornie? Bardzo się cieszę. Ja 
także. Trochę się spracowałem. Ale to nic. Wy- 
pocznę. Mam dobry apetyt, — mówi, widząc, że 
córka nakrywa do wieczerzy. — Piekielnie je- 
stem głodny; — dodaje, żeby wywołać radość 
na twarzy panny Marji i rzeczywiście wywołuje. 

— A zgadnij, ojcze, co będziesz jadł? — 
pyta wesoło młoda osoba. 

— Co? -- dyarnista namyśla się. — Mam 
apetyt do wątróbki. i 

— A jeszcze? ` i 

— Jeszcze? — dyurnista mruga i myśli czy 
mieć jeszeze do czego apetyt, czy też go Lie mieć. 
Zjadłbym chyba pieczonych kartofil i 

— Nie! — wstrząsa głową panna Marja. 

— A rzeczywiście, że nie! To wiesz co? 
Trochę bryndzy. 

Pań NI ay śmieje sią panna Marja. 

ES, F a AE a 

— Mostki cie 

— A masz racją! „Mostki cielące! Wyborna 
potrawa, nic zmaczniejszego | 

— Btół jaś nakryty, a krzesło przysunięte. 
Dyurnista siada i rzuca się na wątróbkę, wnet 
jednak opuszcza widelee. 

— A pan Jan? — mówi. 

Panna Marja milczy i rumieni się, czując, 
że ojcieć i matka patrzą na nią; chłopak zrywa 


ak, |się z krzesła i strzałą wylatuje z izby. Wpręd- 


ce wraca z panem Janem, który niesie przed 
sobą gotujący się blaszany samowar z imbry- 
kiem, cukier w pudełku i gazetę pod pachą. 

— A, 8, al — wykrzykuje dyurnista, pod- 
czas gdy jego żona powoli obraca głowę i pa- 
trzy na pana Jana dziwnie smntno i dziwnie ła: 
godnie. — Będziemy mieli bal? 


(C. d. n.) 


z 
- 


drobegm = 


Z 


bule jest ściśle złączoną z wszelkiemi interesa- 
mi Zachodu i jest niejako przednią strażą cy- 
wilizacji, wręcz przeciwnej mcngolsko-carskim 
zamiarom, — które na chwilę ukryte, przy 
sposobności upatrzonej, z kacapską zuchwało- 
ścią się ujawniają. 

Przed paru tygodniami zawiadamiałem was 
o złagodzeniu p. Onu w sprawie Veli-Mehmeta 
zabójcy podpułkownika Kumerau, i wzkazywałem 
przyczyny tej zmiany frontu. Onu chciał po- 
różnić Turcję z Anglią, — jak sir Layard pra- 
gnął Moskwę oddalić od Osmanów. Tymczasem 
stanowcze wyniki wyborów w Anglii i pewność 
upadku ministerstwa toryzów, dalej nadzieja 
ułożenia się z wigami — spowodowały p. Onu 
do wręczenia przed kilku dniami noty Sawas 
baszy, którą domaga się jak najprędszego wy- 
roku sądu wojennego na zabójcę podpułkownika 
Kumerau i czyni Portę odpowiedzialną za sku- 
tki, jakie dalsza zwłoka wtej sprawie ściągnąć 
na nią może. Groźny ton tej noty, po poprze- 
dniej w/zgłędnej wyrozumiałości, tak dalece wpły- 
nął nąć rząd ottomański, że niezwłocznie, we 
czwartek, powołano znowu do biura dyrekcji 
artylerji lekarzy na naradę, w której złożyć 
34 winni rezaltat swych spostrzeżeń  czynio- 

ych na osobie Veli-Mehmeta. Lecz i to zebra” 

nie nie wyrzekło jeszcze pewnej opinii. Jedni 
z medyków, jak utrzymują, niewątpią 0 nadwe- 
rężonym do pewnego stopnia umyśle zabójcy; 
drudzy, nie mają dostatecznego 0 tem przeko- 
nania; trzeci znowa, objawiają potrzebę dłuż- 
szej obserwacji. Jadnem słowem, brak jedno- 
myślności lekarskiej, stawia sąd wojenny w nie- 
możności sądzenia przestępcy. Zwłoka zatem 
pożądana nastręcza się, a jaką być ma odpo- 
wiedzialność Porty, tego nikt jeszcze przewi- 
dzieć nie jest w stanie. i , 

Cokolwiekbądź, trudności położenia z ka- 
żdym dniem przybierają smutniejszą barwę, mi- 
mo najlepszych chęci władcy, niemogącego wie- 
dzieć o wszystkiem, wszystkiemu zaradzić lab 
sprawiedliwość wymierzyć. Skutki samowładz- 
etwa! Sprawa marszałka Fuad baszy nie skoń- 
ezona, i mimo zachowywanej tajemnicy już się 
mniej więcej do uszu publiczności przedarła. 
Mówię mniej więcej, bo choćby kto i szczegóły 
wiedział, nie wielce byłby roztropnym, gdyby o 
nich publicznie rozprawiał. Zdaje się jednak, że 
odważny krok jego wywarł silne wrażenie na 
opinii publicznej, w ogóle bardzo niezadowolo- 
nej z obecaego ministerstwa. Przykre pogłoski 
krążą po stolicy, a choćby były nieprawdziwe, 
nsposabiają lud i wojsko w nieprzychylny spo- 
sób. I tak szepcą, że przeszłego tygodnia wielu 
dowódzców pułków stawiło się zbiorowo w mi- 
nisterjam wojny, pytając, kiedy zaległy żołd tak 
im jak i wojsku wypłacony będzie; że żołnierz 
obdarty i głodny, a oni z rodzinami ostatnią 
nędzą są trapieni. Odpowiedziano im, iż prze- 
cież otrzymali bony, a pieniędzy nie ma. Wów- 
czas oficerowie ci mieli podrzeć bony, których 
nikt akceptować nie chce, a odpiąwszy szable, 
za słażbę podziękować. Dodają, iż ich ułagodzo- 
no, ale niewiadomo, na jak długo! Iani znowa 
twierdzą, jakoby kilkudziesięciu softów miało się 
udać do Jełdiz-kiosku, pragnąc widzieć się z snł- 
tanem, i przedstawić ma stan, w jakim się znaj- 
dują, od dawna nie otrzymawszy pensji. Niedo- 
puszczono ich do monarchy, owszem otoczono 
wojskiem i aresztowano, co pomiędzy wolnymi 
ich kolegami przykre wrażenie sprawiło. A sofci, 
to siła moralna! Dalej kilkudziesięciu dostawców 
różnych przedmiotów "do pałacu, Seraskieratn, 
ministerjów skarbu i marynarki stawiło się w 
J+ialz-KIoSKU, i sZCZęŚliwszymi byli od softów, 
buwiem Hamdi-basza zamiast ich oddalić, pro- 
sił aby wydelegowali dwóch z pomiędzy siebie, 
a on ich przedstawi snłtanowi. Zaledwie monar- 
cha uwiadomiony został o celu ich przybycia, 
natychmiast powołał Saida i Mahmud-Nedima 
baszów, aby mu wytłamaczyli przyczynę tych 
długów, a negocjantom oświadczył, że w rychłym 
czasie zadowalającą odpowiedź otrzymają. Oprócz 
tego zapewniają, że trzy bataliony piechoty za- 
mierzały bezbronnie udać się do pałacu z proś- 
bą o żywność i ubranie, i że zdołano wstrzy- 
mać je od tego kroku. 

Służba telegraficzna bardzo nadwerężona. 
W Salonice urzędnicy nie chcą pracować, Ana- 
tolia prawie cała nie odpowiada lub bardzo rzad- 
ko na wezwania stacji Stambuł i Galata, depe- 
sze rządowe zalegają, prywatni zaczynają się 
wstrzymywać z swemi telegramami, bo nie ma- 
ją wielkiej pewności, aby były wyekspedjowa- 
ne, — a wszystko to dzieje się nietylko z po- 
wodu umniejszenia pensji o */, część, lecz głó- 
wnie z powodu zamiaru zabrania kasy emery- 
talnej telegrafistów pod opiekę ministerstwa 
skarbu., Jednem słowem, rozstrój. wkrada się 
wszędzie, co pewnie dla niektórych mocarstw 
nieprzyjemnem nie jest. 

Pożary tu się mnożą. W wielu miejscach 
znaleziono płachty, maczame w petroleju, wido- 


cznie podłożone w zbrodniczym cela. W piątek pra 


ogień wybuchł w doma niezamieszkałym, za- 
mkniętym, a pierwsze płomienie na górnych po- 
kazały się piętrach; jakaś niespokojność ogar- 
nia mieszkańców Pery i Gałaty, zapewne nieu- 
zasadniena, ale... istnieje. Obawiają się, a- 
by ńędza nie rzaciła muzułanów na chrześcian, 
chociaż i ci ostatni nie w złotych znajdują się 
piórach ! 


Z Belgradu 19. kwietnia. 
„Une mal d'opinion ne touche que les sots.* 

W długim pobycie na Wschodzie, zdarzało 
nam się bardzo często, na brzegach Bosforu, 
Marycy, Dunaju lub Sawy, spotykać i być na- 
gabywanymi przez zdrowych włóczęgów i że- 
braków, którzy — zapytani zkąd są — odpowia- 
dali: ica bin ein armer Reisender, albo, ein 
armer Preussischer Dragoner, ich hąbe hente 
noch nicht gegessen, ich bitte um eine Unter- 
stfitzung. Bywało nawet, że ci synowie wiel- 
kiego „Vaterlanda* podszywali się pod narodo- 
wość polską, aby tem łatwiej wyzyskiwać pu- 
bliczność. s 

Takich nieudanych alek cy 3 goni- 
liśmy z pomocą władz miejscowych, 1 niedopusz- 
SRR Oniewierśnia imienia polskiego. 

Dzisiaj niestety, nadszedł czas 1 naszego 
upokorzenia i boleści, bo oto po ulicach Bel- 
gradu snują się i polskie wybladłe, wygłodniałe 
matki z niemowiętami przy piersiach, i chłop 
polski z siekierą w ręku — prosząc o zarobek 
lub jałmużnę ! : 

Dwadzieścia kilka familij z Piotrkowie, z 
Zabłęża i z wsi sąsiednich, z pod Tarnowa, 0- 
szukani przez jakichś ajentów, przybyło do 
Serbii, z nadzieją, że dostaną po kilkanaście 
morgów gruntu na głowę, w okolicach nowo- 
przyłączonych, a opuszczonych przez Arnantów 
lub Turków. s 

Możemy was zapewnić, że biedni ci lu- 
dzie nie doczekają się tak prędko spełnienia tych 
obietnic, bo kwestja własności tych gruntów je- 
szcze nieuregulowana i długo uregulowaną nie 
będzie między Serbią i Turcją, — tymcząsem 


między przybyłymi nędza coraz groźniejsza. 
yby nawet dzić -- zaraz, dano ziemię 
tym nieszczęśliwym, to będą oni nieuniknioną 
ofiarą tutejszych stosunków, i skazani by byl! 
na niechybną zagładę. Z jednej strony — nie- 
ubłagana nienawiść tutejszych mieszkańców do 
wszystkiego co jest obecem, z drugiej strony — 
mściwa kula i jatagan Arnautów niespoczną tak 
prędko (dziś właśnie się biją na granicy). A ci- 
chy — pokorny i wystraszony chłopak polski, 
czy będzie zdolny oprzeć się tym napaściom? 

Lada ajent Izraela wyseła na pewną zgubę 
dziesiątki familij biednego, do nędzy doprowa- 
dzonego luda, — a cóż tymezasem robią oj- 
czwie ladn, delegaci Wydziałów powiatowych, 
co robią wreszcie dusz-pasterze ? 

Błąza się lad ciemay w niewiadomości i 
niedoli, którąście mu wiekami zgotowali, — a 
wy suszycie ostatki waszego mózgu nad tem 
czy W. czy Z. przystojniejszy będzie na mini- 
stra (bez ministerstwa), czy G. czy K. będzie 
więcej gadał jako deputowany. 

Więc w Galicji jog i dla samych Galiejan 
nie ma miejsca, 1 że muszą szukać na obcej zie- 
mi wyżywienia, to jaż c» najmniej smatne dla 
nas świadectwo | 

Jakto! wy co paruset familij pracowitego i 
użytecznego ludu nie możecie czy nie chcecie 
podeprzeć i z nędzy wydobyć, i obojętnie pa- 
trzycie na wyludnienie i zizraelicenie tej bie- 
dnej ziemi polskiej! O! starsi bracia przewo- 
dniey ludu, miejcież przynajmniej tyle poczucia 
wstydu, i czarnym całanem pokryjcie posąg 
króla chłopków na żydowskim placu w Bochni, 
ażebyście jakiegoś poranka nie ujrzeli boleści 
w jego obliczu, lab sądu na was w cezach jego. 

Pięciu od tych zabłąkanych familij przed kil- 
ku dniami wyjechało z powrotem do domu, re- 
szata zarobkuje, Żebrze i pije | 


Moskwa. 


W jednym z ostatnich numerów Prawitielst. 
Wiestnika znajduje się dość ważny komunikat 
rządowy treści następującej : | 

Główny naczelnik najwyższej komisji wy- 
konawczej hr. Loris-Melikow w tych dniach 
przedstawił carowi do zatwierdzenia projekt 
komisji, której przewodniczy, i zyskał dla 
niego sankcję cara. Sprawa podniesiona przez 
ów. projekt jest niezmiernie doniosłą; domaga 
się on bowiem, aby procesa osób będących pod 


dozorem policji lub drogą administracyjną wy- | 
słanych z miejsca swojego zamieszkania — zd 


stąły rozpatrzone na nowo Z rozwagą i naia- 
ralnie, aby skutkiem tego rozpatrzenia umożli- 
wione dalszy spokojny rozwój tym winnym, 
których skazano za złe zamiary, a którzy czy 
to pod ciężarem wycierpianej kary, czy. skat- 
kiem innych jakich przyczyn wyznali swe błędy 
i dalszym postępowaniem zasłażyli sobie na 
dobrą opinią miejscowych gabernatorów. Jenerał 
hr. Loris-Melikow i komisja zwrócili tn szcze- 
gólną uwagę na młodzież podlegającą dozorowi 
policyjnemu po wydaleniu jej z zakładów na- 
ukowych z terminem lub bez oznaczenia takowego 
za udział w nieporządkach, pogwałcaniu dyscy- 
plinarnych przepisów, nieposłuszeństwo okaza- 
ne władzy i t. d. i a 

Komisja słusznie przyszła do wniosku, iż 
przestępstwa te, często popełnione bywały skut- 
kiem młodzieńczej krewkości chwilowej, za 
którą kara eałego życia jest karą wygórowaną. 
Uznała więc za stósowne przejrzeć raporta o 
osobach zostających pod dozorem polieji, z szcze- 
gólnym naciskiem zaznaczając, iż przegląd tych 
wiadomości sumiennie a bacznie należy zrobić 
co do młodzieży uczącej się. 

Młodzież skutkiem wysłania przerwała ma- 
uki i kształcenie się, zczem związana jest cała 
jej przyszłość, komisja przeto wyraża słuszne 
zdanie, iż jeśli przy bliższem ocenienia zostanie 
zwrócona należna uwaga na jej moralność, sto- 
sunki między sobą z otaczającemi sferami, to 
bezwarunkowe oswobodzenie od dozora policji, 
lub też z pewnemi ograniczeniami, korzystnie 
wpłynie tak na przyszłość, jak i na usposobie- 
nie młodych ludzi. ; 

Wychodząc z tej zasady. komisja z zostają- 
cej w bezczynaości młodzieży chce zrobić do- 
brych pracowników, poleca więc snmienne zba- 
danie przyczyn, jakie spowodowały ich kary, a 
badanie to powierza gubernatorom i naczelni- 
kom miąst, i żąda, aby jej w przeciągu 2 do 3 
miesięcy przedstawili spisy Osób, zasługujących 
na ulgi w obecnem położeniu. Sumienność ta ro- 
bi zaszczyt i prezesowi i samej komisji, i wąt- 
pić nie należy, że najlepsze wyda owoce. 

Gubernatorowie i naczelnicy miast oprócz 
opinii własnej mają jeszcze przedstawić i swoje 
poglądy, jakie mianowicie dla każdej z danych 
osób można porobić ulgi i której z nich, nale- 
żących do uczącej się młodzieży, dozwolić trze- 
ba możności dalszego kształcenia się i dalszej 


cy. 
Po przedstawieniu tych spisów przez gu- 
bernatorów, komisja wykonawcza sama jeszcze 
się zajmie ze swej strony nowym przeglądem ta- 
kowych, przy czem, jeśli się okaże potrzeba, na 
członków tejże komisji, którzy okażą ku tema 
gotowość, włożonym zostanie obowiązek spraw- 
dzenia opinii w spisie gubernatorów wyrażonej 
na gruncie. Rozstrzygnięcie zaś pojedynczych 
wypadków ma być w rezultacie zależnem od 
rozporządzenia samego jenerała Loris-Melikowa 
jako przewodniczącego komisji.“ 

Nam się jednak wszystkie te nlgi i reformy 
hr. Loris: Melikowa wydają zbyt problematyczne, 
a nawet. podejrzane. Wszystko bowiem dzieje 
się w Moskwie dla zamydlenia Earopie oczu i 
podkopania rewolucjonistów. 


Przegląd ekonomiczny *) 


przez 


Stanisława Strzałkę. 


y. 
Rr O alkokolu. 

, Alkokolami nazywają chemicy pewną grupę 
związków organicznych, z których większa część 
powstaje w skutek fermentacji. Do nich to 
należą szczególniej alkohol etylowy (C, H, O), 
alizchol propylowy (C, H, O), alkohol batylowy 
(C, IL, Ó) i alkohol amylowy (C, H,s O). Naj- 
rychlej poznano wyskok winny, alkohol etylo- 
wy, który uzyskano za pomocą destylacji wina, 
i dla tego, jeżeli mówimy w Życiu potocznem 
w ogóle o alkoholu, to mamy na myśli alkohol 
etylowy. Również rozpowszechnionem jest w 
kołach kupieckich przekonanie, że okowita na- 
sza mieści w sobie przeważnie alkohol etylowy. 
Tymczasem w rzeczywistości jest spirytus i al. 


*) Ze względu na wczorajszy artykuł o wol- 
nym handln musimy nczynić zastrzeżenie, że nie 
zgadzamy się we wszystkiem z autorem, gdyż 
w naszych warunkach dla dobra ogóła masimy być 
ezęstokroć zwolennikami ceł protekoyjnych. 


kohol w handla sprzedawany mieszaniną czte- |całego niemal roku odbytych, przedyskutowała 


rech powyżej nazwanych alkoholów, które tak 
co do składu chemicznego jak i co do wpływów 
swych na organizm ladzki znacznie się od sie- 
bie różnią. 

Jeżeli używamy okowity do celów przemy- 
słowych, w takim razie stosunek pojedyńczych 
w niej zawartych alkoholów może nam być obo- 
jątny; sprawa ta nabiera atoli wagi, jeżeli z 
okowity tej przysposabiamy trunki gorące. W 
takim razie wiedzieć winniśmy, że okowita z 
ziemniaków skłąda się przeważnie z alkoholu 
amylowego, okowita palona ze zboża lub ćwikły 
mieści w sobie głównie alkohole propylowy i 
butylowy, że w traakach upajających z gruszek, 
jabłek i resztek winogron wyrabianych mie- 
szczą się alkohole butylowy i propylowy tylko 
w drobuych stosunkowo iluściach, że wino na- 
koniec zawiera w sobie tylko alkohol etylowy. 

Wpływ czterech tych alkoholów na orga- 
nizm zwierzęcy zbadali niedawno i ogłosili pp. 
Dujardin-Beanmetz i Andigć. Przekonali się oni, 
że najsilniej trującym jest alkohol amylowy, po- 
nieważ 1,50 grama zastrzyknięte podskórnie (w 
obliczeniu na 1 kilogramie żywej wagi) wystar- 
czało, aby zatruć psy, użyte do tych doświad- 
czeń w przeciągu 24 do 36 godziu. Skutek zaś 
śmiertelny wywoływały pod temi samemi wa- 
runkami inne alkohole w następnych dawkach : 
alkohol butylowy pó zastrzyknięciu 1,90 gr. na 
l kilo żywej wagi, "alkohol propylowy po za- 
strzyknięciu 3,75 gr. a alkohol etylowy dopiero 
po zastrzyknięciu 745 gr. l 

Poszukiwania te wyjaśniają nam więc po 
części, dlaczego nałygowi pijacy, odurzający się 
wódką, ciężej zapądsją na zdrowiu, aniżeli ci, 
którzy wino pijać zwykli. 

Stosunek siły trującej alkoholu etylowego 
zawartego w winie, jest cztery razy mniejszym 
od siły trującej alkoholu amylowego, który sta- 
po odurzającą część wódkijgpalonej z ziemnia- 

ów 7 


Olkrycia te naukowe posłażą natomiast 
także do obostrzenia ustaw przeciw fałszowa- 
niu żywności. Jest dotychczas bowiem dozwolo- 
nym zwyczajem alkoholizowanie wina t. j. do- 
lewanie alkoholu do win rozmaitych. U win 
słodkich poładniowych wstrzymaną ma być w 
ten sposób dalsza fermentacja, któraby cukier 
w nich zawarty rozłożyła i odebrała im smak 
słodki, tak przysposabiane zostają wina Por- 
to, Alicante i Haut*Barsac. Liche zaś wina, 
które w złych latach, szczególniej w dolinach, 
mało tylko nataralnego alkoholu posiadają, po- 
prawiać się zwykło przez dolewanie alkoholu, 
przez co wina te stują się silnemi. Dawniej po- 
sługiwano się w tym celn tylko alkoholem de- 
stylowanym z wina i przeciw temu mie można 
było nie nadmienić, Od kilku lat atoli chwy- 
cono się tańszego sposobn i fabrykanci dolewa- 
ją alkohol, otrzymany już z óćwikły, jaż to Z ży- 
ta, albo nawet z ziemiaków. Postępowanie takie 
jest poprostu nieuzzeiwe. Kapujący płaci drogo 
za napój, w którym mieścić się powinien mało 
szkodliwy alkohol etylowy, w rzeczywistości 
zaś dostaje trunek, który zawiera szkodliwy al- 
kohol amylowy, trunek, który jest tylko roz- 
cieńczoną wódką. 

Nauka podała tutaj prawodawcy dobry sro- 
dek, zapomocą którego ograniczyć będzie można 
fabrykację tak zwanego wina sztucznego (vin 
scieutifique), które nia z winogron lecz ze zwy- 
kłych kartofli pochodki. 


% e . 
Sprawozdanie- Wydziału kraj. 
w przedmiocie regulacji górnego Dniestrn 
i rzek doń wpadających. 
(Dokończenie.) 


Część stndjów i prac przedwstępnych wy- 
maganych przez inżyniera Hobohma zostało wy- 
konaną, reszta zaś zdjęć niwelacyjnych i prae 
biurowych wykonywaną być miała w miarę dal- 
szych żądań i wskazówek specjalnych tegoż in- 
żyniera. , 

Atoli zamiast specjalnej instrukeji do uzu- 
pełnienia projekta nowego, przedstawił inżynier 
Hobohm Wydziałowi krajowemu w październiku 
1878 r. obszerny memorjał, zawierający kry- 
tyczny pogląd na poprzednie projekty oraz my- 
śli zasadnicze co do wypracowania projektu me- 
lioracji wedle „nowego systemu“; przedsięwziął 
następnie w lecie 1879 r, w towarzystwie in- 
żyniera Jankowskiego, drugą podróż w okolice 
górnego Dniestru, lecz nie pocznwał się do o- 
bowiązku udzielenia nam szczegółowych wska- 
zówek, potrzebnych do wypracowania całego 
projektu, tak iż Wydział krajowy, po przepro- 
wadzeniu z nim w tym przedmiocie dłuższej 
bezskutecznej korespondencji, doszedł do prze- 
konania, że inżynier Hoboam, poprzestując na 
ogólnym zarysie swego projektu, niema zamiaru 
rozwinięcia go i ustalebia we wszystkich szeze- 
gółach. 

Czerpiąc nankę z ostatnich smutnych do- 
świadczeń zrobionych w Węgrzech na regula- 
cji Cisy, która zamiast pożytku przyniosła klę- 
ski i szkody nieobliczone, Wydział krajowy po- 
stanowił z tem większą oględnością i ostrożno- 
ścią traktować sprawę projektu regulacji gór: 
nego Dniestru i — przewidując bezskuteczność 
dalszego nalegania; ażeby p. Hobohm stosownie 
do zawartej umowy, uzupełmł i ustalił swój 
projekt, — zdecydował się, zanim sprawie tej 
stanowczy kierunek będzie mógł być nadany, 
wyczekiwać opi Towarzystwa politechnicznego 
we Lwowie, które w uznaniu wielkiej ważności 
tej sprawy dla gospodarstwa krajowego, podjęło 
ją z własnej inicjątywy, postanowiwszy zbadać 
i ocenić wszystkie dotychczasowe znane projekty 
regwacji górnego Dniestru, w których, oprócz 
melioracji przez namulanie, chcą jedni dla 
zmniejszenia wylewów regulować teraźniejsze 
koryto rzeki, drudzy zalecają w tym celu prze- 
kopanie zupełnie nowego koryta, inni wreszcie 
chcieliby usunąć radykalnie wylewy bądź za 
pomocą obwałowań, albo też za pomocą tak 
zwanego kanała ulgi i robót górskich. 

Rozwiązanie tego trudnego zadania poru- 
czyło Towarzystwo politechniczne osobnej ko- 
misji fachowej złożonej z 18 członków, a mia- 
nowicie pp. Bartelmusa, inżyniera kolei czer- 
niowieckiej, Jagermanna, profesora szkoły poli- 
technicznej, Iszkowskiego c.k. adjunkta budo- 
wnietwa, Jankowskiego, inżyniera kultury kra- 
jowej, Karpuszki, inżyniera kultury krajowej, 
Kędzierskiego, inżyniera cywilnego, Kłosow- 
skiego, nadinspektora kolei arcyks. Albrechta, 
Kovatsa, inżyniera kolei czerniowieckiej, Mö- 
sera, e. k. radcy budownictwa, Poźniaka, in- 
żyniera kolei arcyks. Albrechta, Przetockiego, 
c.k. inżyniera, Raciborskiego, nadinżyniera Wy- 
działu krajowego, Radwańskiego, inżyniera cy- 
wilnego, Rentta, inżyniera Wydziału krajowego, 
Rychtera, profesora e. k. szkoły politechniczej, 
Stahla, e. k. inżyniera, Wisłockiego, e. k. nad- 
inżyniera, i Ziembiekiego dyrektora Towarzy- 
stwa przemysłowego. r 

Komisja ta, na 20 posiedzeniach w ciągu 


wszelkie w tym przedmiocie dotychezas podno- 
szone zapatrywania i uwagi, a po dokładnem 
rozpatrzeniu pomysłów i projektów jej przedsta- 
wionych a mianowicie : 

a) projektu inżyniera Jankowskiego, 

b) projektu inżyniera Hobohma ʻi profesora 
Rychtera, 


c) pomysłu e. k. nadradcy badownietwa 
p. Tomka, IB 

d) projektu inżynierów  Ziembickiego i 
Karpuszki, 


e) projektu profesora Jayermanna, i 

f) sprawozdania subkomisji, wybranej do 
szczegółowego ocenienia powyższych projektów, 
a złożonej z pp. Iszkowskiego, Kovatsa i Po- 
źniaka; — 

streściła swe zdanie w sposób następujący : 

1. Komisja podnosi konieczność uzupełnie- 
nia dotychczasowych stadjów technicznych w 
celu wypracowania ostatecznego projekta. 

Do studjów tych należą: 

a) Pomiar ilości przepływu wody oraz ozna- 
czenie zawartości namułu przy różnych stanach 
wody a szczególnie w czasie wylewów górnego 
Dniestru i jeg» dopływów. 

b) Urządzenie większej ilości wodoskazów 
przedewszystkiem w tych punktach, w których 
będą wykonane pomiary pod a) wymienione. 

e) Dokładna niwelacja wzdłuż górnego Dnie- 
stru i głównych dopływów jego, w celu połącze- 
nia wszystkich punktów, w których będą urzą- 
dzone wodoskaży i w których wykonane zostaną 
profile rzeki, jako też i pomiar wody. 

d) Zdjęcie większej ilości „profilów poprze- 
cznych w dolinie górnego Dniestru i jego do- 
wływów i wykonanie potrzebnych sondowań dla 
dokładnego zbadania punktów gruntu. 


Wydział krajowy uznają: potrzebę poniesienia 
tego wydatku nowego, je'eli uchwała Wysokiego 
sejmu z d. 7. kwietnia 1876 r. ma być wyko- 
nang — zastanowić się jednak musiał, czy i o 


ile może zalecać Wysokienu sejmowi uchwalenie * 


na ten cel dalszego kredytu a względnie zwięk- 
szenie niewyczerpanej dotacji z 1879 r., z któ- 
rej pozostaje jeszcze około 3.700 złr. 

Dalszy tak znaczny wydatek na uzapełnie- 
nie stndjów technicznych do wypracowania o- 
a DIGE regulacji górnegai Daieztra 
1 jego dopływów, zdaniem Wydzi iosgego. 
dałby się tylko w takim razie usprawiśikWić, 
gdyby była uzasadniona nadzieja, że po ukoń- 
czenia rzeczonych stadjów i ustalenia na ich 
podstawie projektu, przyjdzie istotnie do wyko- 
nania robót regulacyjnych i melioracyjnych, Zza- 
pewara osiągnięcie korzyści spodziewa- 
nych. 

Zapəwnienie się w tym kierunku jest ko- 
nieczne, albowiem jakikolwiek przyjęty będzie 
projekt, dziś już, na podstawie dotychczasowych 
studjów, twierdzić można kategorycznie, że Wy- 
konanie robót, mających na celu: regulację gór- 
nego Dniestru i jego dopływów, oraz meliorację 
dolin rzekami temi przeciętych, będzie wyma- 
gało wydatka przechodzącego znacznie siły stron 
bezpośrednie interesowanych, i że zatem zrea- 
lizowanie projekta w takim tylko razie będzie 
możliwe, jeżeli w kosztach, oprócz stron bez- 
pośrednio interesowanych i kraja, 
także państwo udział znaczniejszy, a to tak ze 
względu na ewentualną spławność Dniestru, ja- 
ko też z uwagi na osiągnąć się mające zwięk- 
szenie kapitału podatkowego. 

Wobec tego stanu rzeczy, należy, zdaniem 
Wydziała krajowego, już teraz wybadać w tym 
względzie stanowcze zamiary c. k. rząda i prze- 


e) Urządzenie stacji msteorologicznyćh w  konać się, czy rząd zechce z pola teorji i obie- 


całem dorzeczu górnego Dniestru dla zbadania 
ilości opadów atmosferycznych. 

2. Komisja uznaje w zasadzie potrzebę zu- 
pełnego uchylenia wylewów dla przeprowadzenia 
radykalnej melioracji w dolinie górnego Dnie- 
stru; jednak dla braku powyżej wyszczególnio- 
nych dat hydrotechnicznych nie może ocenić, 
który z projektów jej przedstawionych byłby 
giro piedaitjsayar dla osiągnięcia pożądanego 
celu 


3. Komisja sądzi, że niektóre roboty mające 
na celu częściowe zmniejszenie wylewów należy 
zaprojektować i wprowadzić w wykonanie jeszcze 
przed ukończeniem studjów w 1. punkcie wy- 
szczególnionych. 

Do tych robót należą: 

A. Zalesienie stromych i nagich stoków 
oraz nieużytków w górach i muiej kosztowne 
roboty górskie. 

B. Regulacja koryta Dniestru poniżej Na- 
diatycz. 


4. Komisja uważa przytem, że i częściowe | 


sztuczne namulenie połączone z odpowiedniem 
osuszeniem obszarów nieurodzajnych, pomiędzy 
Hordynią i Terszakowem , mogłoby być z ko- 
rzyścią rozpoczęte jeszcze przed wypracowaniem 
ostatecznego projektu ogólnej regulacji Daiestru 
i zaleca przeprowadzenie dotyczących szczegó- 
łowych atudjów. 

5. Komisja wyraża w końcu swoje zapatry- 
wanie, że tak podczas studjów jak i przy wy- 
pracowaniu ostatecznego projekta ogólnej rega- 
lacji górnego Dniestru i melioracji zabagnio- 
nego dorzecza, należy. baczyć na ewentualną 
spławność rzeki. i 

Opinię tę wraz ze stenograficznem sprawo- 
zdaniem z obrad. komisji hydrożachnicznej i 
sprawozdariem sióKOmisji, lnix.MU iowwzy- 
stwo politechniczns Wydziałowi krajowemu w 
styczma w roku bieżącym do odpowiedniego 
użytku. 


krajn na oku, zajęło się bezinteresownie, z taką 
gorliwością i gruntowneścią, sprawą regulacji 
ki Dniestru i jego dopływów, wziął Wy- 
ział krajowy do wiadomości a 
sobie wnioski, a polegając na powadze zdania 
wyrażonego przez grono mężów, skupiające w 
sobie najdzielniejsze siły fachowe stolicy kraju — 
z drugiej zaś strony mając to przekonanie, że 


dokładne, umiejętne i wyczerpujące studja przed- | 


wstępne są rękojmią powodzenia każdego pro- 
jektu technicznego i że czem ściślejsze będą te 
studja, czem wszechstronniej przedmiot zbadany 
i przedyskutowany, tem pomyślniejszych można 
oczekiwać rezultatów, a to nie tylko pod wzglę- 
dem wykonalności i skuteczności proj:ktu, lecz 
także pod względem obniżenia kosztów robót 
projektowanych — Wydział krajowy, nie za- 
rządzając na razie wykonania wniosków Towś- 
rzystwa politecznicznego, postanowił przede- 
wszystkiem zbadać kwestję kosztów, jakich by 
wymagały nowe studja przez Towarzystwo po- 
litechniczne zalegone, zanim projekt regulacji 
górnego Dniestru i jego dopływów mógłby być 
ostatecznie ustalony. p 

Koszta te, wedle przybliżonych obliczeń na- 
szego oddziału technicznego, są następujące : 

1) Wydatki na studja uzupeł- 


niające | p Wdy . 10.500 zir. 
2) Koszta studjów, wymienio- 

nych w punktach 3 i 4 wniosków 

komisji hydrotechnicznej . è 1.500 n 


Razem 12.000 złr. 

Wydatek ten nie obeltacja „jednak kosztów 
wodoskazów i stacyj meteorologicznych, których 
urządzeniem mogłaby zająć się komisja fizjogra- 
fiezna w Krakowie, powołana do utrzymywania 
stacyj metereologicznych w kraju i pobierająca 
z fnndasza krajowego roczną subwencję w su- 
mie 3 000 złr. w. a. Urządzenie tych stacyj mo- 
żnaby, zdaniem Wydziału krajowego, pornczyć 
komisji fizjograficznej tem bardziej, że, jak wy- 
nika z jej sprawozdania z 1877 r., na 30 stą- 
cyj matareologicznych przez nią utrzymywanych 
tylko 8 stacyj przypada na wschodnią część kra- 
ju, i że utworzenie stącyj, zleconych przez To- 
warzystwo politechniczne, połączyłoby cel naa- 
kowy z celem, rokującym bezpośrednią prakty- 
czną korzyść dla kraju. 

W przypuszczenin więc, że urządzenie wo- 
doskazów i stacyj metereologicznych, nie będzie 
wymagało osobnego wydatku z fandaszu krajo- 
wego, pozostaje obmyślenie sposobu pokrycia 
wyżej obliczonej kwoty 12.000 złr., potrzebnej 
na wykonanie studjów. 

Wobee okoliczności, że dotąd wydano już z 
fanduszu krajowego na studja przedwstępne do 
wypracowania projektu regulacji górnego Dnie- 
stru: 

a) z kredyta 4.000 złr., wyznaczonegó u- 
chwałą Wys. sejma z d. 7. kwietnia 1876 r. 

3.691 złr. 52 et. 

b) z fanduszu dyspozycyj- 
nego. w 1878 r. (pierwsza rata 
dla Hobohma) à 2 1. 

6) z kredytu 5.000 złr. prze- 
znaczonego w budżecie 1879 r. 
rubr. XUI. poz 162 około 


000 „ —; 


1.300.» — » 
; 5.991 złr. 52 et. 
czyli razem w okcągłej cyfrze 6000 „ — » 


Z wdzięcznością i uznaniem dla Towarzy: | 
stwa rzeczonego, które mając jedynie interes, 


przedstawione 


tnic zstąpić na grant praktyczny i czy w sku- 
tek tego będzie można liczyć na takie finanso- 
we poparcie tej sprawy xa strony c. k. rządu, 
na jakie ona wobec interesów państwa zasługuje. 

Najlepszym zaś probierzem ear in- 
jtencji e. k. rządu byłoby zdaniem Wydziału 
(krajowego żądanie, ażeby c. k. rząd jaż teraz 
i przyczynił się przynajmniej. w połowie de kosz- 
tów dalszych stadjów, potrzebnych do ustalenia 
| projektu robót wykonać się mających, udziele- 
| niem na ten eel z fandusza państwowego od- 
i powiedniej subwencji Wydziałowi, krajowemn. 


Zapatrując się z tego stanowiska na kwe- 


stję wyznaczenia dalszego kredytu z fundasza 
krajowego w celu przedsięwzięcia uzupełniają” 
cych stadjów przez Towarzystwo politechni- 
czne zaleconych i tadj , i, 6 
zważywszy, że studja powyższe, nie licząc 
(urządzenia wodoskazów i stącji meteoroligicz- 
„nych, wymagają wydatku: w sumie około 
12.000 złr.; Ą i da 
zważywszy, że przyjęcie połowy tka 
tego na kart. państwa byłoby AN ży ulże- 
niem ciężaru dla fandasza krajowego, lecz tak- 
„ke zapowiedzią i zadatkiem pomocy państwowej 
"do wykonania robót projektować się mających; 
zważywszy, ż8 połowa wydatku przypadia- 
„jącego w takim razie na fandasz krajowy, nie 
! mogłaby znaleść nawet częściowego pokrycia 'w 
"kwocie około 3700 złr. pozostałej z kredytu 
przeznaczonego na ten sam cel w budżecie 18/79 
r, albowiem Wydziałowi krajowema wolno 
BcP>ć z tej dotacji tylko po koniec 4 
r. b.; - 
snåhgwary, nakoniec, że komisja fizj 
w 


| czna 


rząd udzięli na ten cel taką samą kwotś, tytu- 
łem subwencji państwowej. ; 
| . 2 Sejm.wyraża - życzenie, ażeby komisją 
„fizjograńczna w Krakowie, otrzymująca sub- 
„wencje z fanduszu krajowego, zajęła się urzą- 
„dzeniem praśdowszystkiem tych stacji metaoro- 
„gicznych i wodoskazów, które potrzebne są do 
‘zbadania stosunków hydrotechnicznych w całem 
dorzeczu górnego Dniestru. 
,Z Rady Wydziała krajowego Królestwa Galicji 
i "Lodomerjj z Wielkiem Księstwem Kra- 
. kowskiem. 
We Lwowie d. 2. marca 1880. 
Ludwik hr. Wodwicki w. r., marszałek krajowy 
Władysław hr. Bademi w. r., sprawozdawca, 
członek Wydziału krajowego. 


[ruta nlstawa |. zaliścom 


Przypominamy, że jatro pierwszy występ śp. 
waczki p. Bertelli-Steinherr w „Trabadarze*. C 
którzy mieli sposobność słyszeć ją na próbie, za 
chwycają się jej głosem. Dodać winniśmy, że panna 
Bertelli-Stetnherr wystąpi tylko dwa razy, jak 
wiedzieliśmy jutro w „Trubałurze”, a we wtor 
w „Aldzie”. Będą to zarazem twa ostatnie prz 
stawienia opery w tym sezonie. 

= Rada miejska uchwaliła nieudzielać na pr 
sżłość zezwolenia na urządzanie festynów na plan- 
tacjach Wysokiego Zamku, jakto już poprzednio 
wżględem Ogrodn miejskiego postanowiła, a to z 
powodu, iż podczas festynów mimo wszelkich Za- 
strzezeń i przestróg trawniki, krzewy i drzewa o- 
statnie szczególnie w skutek przybijania do tychże 
przyrządów do ogni sztucznych i bengalskich: by- 
wają mszkądzane, a ptactwo którego utrzymanie I 
rozmnażanie dla ożywienia i umilenia zakładów 
|apacerowych znaczny koszt pociąga, ulatuje bez 
powrotnie płoszone oświetleniem ogniami sztuczymi. 

* Przy wczorajszych wyborach głosowało 1977 
z liczby 6000 wyborców, przedmieścia bowiem nsa- 
nęły się znpełnie od głosowania, p. Tadensz Ro- 
manowicz otrzymał 1537 gł. i został przeto wy- 
branym. Kandydat partji św. jurskiej otrzymał 79 
głosów. t 

* Dziś o godz. 6, w sali ratuszowej odczyt p- 
Felicji z Wastlewskich Boberskiej o życiu i pismach 
Mieczysława Romanowskiego żołnierza-poety, pole- 
głego na polu sławy 24, kwietnia 1868 pod Jóre- 
fowem. Jntro — jak już donosiliśmy — o godz. 10. 
żałobne nabożeństwo w kościele 00. Bernardynów. 


* Na dochód budowy gmachu Towarzystwa mn- 
zycznego urządza p. Walery Wysocki operetkę, w 
której wystąpią same tylko siły amatorskie, Podo- 
bne przedstawianie urządzane bywa eo rvkn i'saw- 
sze wypada pod każdym względem jak usjlepiej. 
Na tegoroczne przedstawienie wybrano operetkę 
Głaeverta „Głeorgette” i ci, którsy ją ałyszeli, jak 
najlepąze zdanie © niej wydają. Przełstawienie to 


weźmie `“ 


` 
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w sali ka-, 


łączeniu = koncertem odbędzie się W m 
a Owy DA wō środę dnia 28. kwietnia 
b. r. Spodziewamy się źe publiczność pamiętna na, 
mile spędzone chwile, na tego rodzajn przedstawie- 


niach poprzednich lat nrządzanych, nie odmówi Í te- ; 


Czds, że jedyna arterja handlowa, jaką posiadamy 
w kraju nie uwzględnia najżywotniejszych naszych 
interesów ekonomicznych. W skutek takiego mono- 


| polu kupcy zbożowi z Prus nie przybywają na nasze 


targi, lecz sprowadzają zboże wprost z Moskwy, 


raz licznego współndziałn. Biletów jnź teraz dostać fracht bowiem z Moskwy południowej do Niemiec 


można w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego. 


Radzimy więc pospieszyć się. 

* Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość dla 
licznych wierzycielów banku hipotecznego bardzo po- 
żądaną, że bank ten zamyśla zniżyć procent od po- 
życzek hipotecznych — tymczasem na przedwczo- 
rajszem zgromadzenia o tem i mowy nie było, lecz 
tylko 0 zniżeniu stopy procentowej listów zasta- 
wnych z 6 na 5'/,, natomiast panowie verwaltnnga- 
raci uchwalili sobie tlnste djety i tantiemy, a ak- 
cjonarjuszom rzadko gdzie praktykowaną dywidendę 
w kwocie 13 zir. 

* Na ostatecznej rozprawie sądn przysięgłych 
z dnia 21. b. m. kuśnierz Wład, Dndziński został 
uznany wiinym zbrodni dwukrotnie popełnionego 
morderstwa i skazanym na powieszenie. 

* Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wzajem- 
nej pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich 
odbędzie Bię w niedzielę dnia 25. kwietnia o godz, 
8. z południa w sali ratnszowej, na które Dyrek- 
cja szanownych członków do najliczniejszego ze- 
brania się uprzejmie zaprasza. Na porządku dzien- 
nym: 1. Sprawozdanie ze stanu i obrotu fnaduszów 
Stowarzyszenia. 2. Wybór Dyrekcji i Wydziału. 


* Kupki błota zgarniętego jeszcze w jesieni 
zalegają niemal całą ulicę Stryjską, a i na innych 
nie brak ich wcale, Złośliwi twierdzą, że ma być 
w magistracie kreowana nowa posada — konser- 
watora błota. 

* Wczoraj o godzinie 4. popołudnia przewiezło- 
no procesjonalnie zwłoki metropolitów Grzegorza 
Jachimowicza, Spirydjona Litwinowicza, biskupa- 
sufragana Bocheńskiego i kanoników Marcina Bar- 
wińskiego, Jana Łotookiego, Nikity Iżaka i Jędrze- 
ja Dutkiewicza z cmentarza Gródeckiego na Ły- 
ezakowski, Kondnkt prowadził ks. Metrepolita Sem- 
tratowicz, w asystencji brata biskupa in pontif- 
alibus, licznego grona księży, z których wielu 
zrtybyto z prowincji. Nie ebyło się przy tej spo- 
zobnośći bez pewnej demonstracji. Jachimowicz zna- 
ny ze Bwych moskal.fńlskich tendencyj miał naj- 
piękniejszy karawan, zasypany kwiatami i wiefńca- 
mi. Trumnę z jego zwłokami nieśli księża na bar- 
kach. - Drugi Ar karawan, na którym były 
zwi Litwinowic.. „dbijał rażąco od pierwszego 
wozu pogrzebowego, a trumna była ozdobiona je- 
(nym tylko wianuszkiem, następne zaś karawany 
były już całkiem ubożuchne. Piękna pogoda spra- 
yla, że wszystkie ulice, któremi kondukt przecho- 
dził, pełne były ciekawych, za to za trnmnami po- 
mępowała tylko nieliczna garstka publiczności. Na 
cmentarzu nikt nie przemawiał. Śmiertelne szczątki 
dostojników unickiego kościoła złożone zostały w 
grobowcu metropolitów ruskich. 

* Przed kilkoma dniami donosiliśmy, że p. Cossa 
zaskarżył sąd krakowski, przysięgłych i oskarżo- 
nych w procesie socjalistów e niezbyt miłe przyję- 
cie go w sądzie, kiedy etawa? jako świadek, Do- 
daljómy'vówczas, że sprawa ta złożoną została ad 
acta. OtóŁ tak się nie stało. P. Cossa wytoczył 
proces kilku oskarżonym o czynne potnrbowanie na 
kurytarzu sądowym l śledztwo w tej sprawie jest 
w toku. 

* Na posiedzeniu wydziału Tow. hidropatów od- 
bytem duia 19. kwietnia b. r. złożył prezes Towe- 
rzystwa dr. Wenanty Piaeecki swoją godność z po- 
voda zanierzonego wyjazdu do zakładu leczniczego 

' Zakopanem na cały sezon kąpłełowy. Zastępca 

rezesa Obejmuje obowiązki tegoż. Walne zgrona- 

«mie Tow. hidropatów, które 5. kwietnia dla 

raku tompletu nie przyszło do skutku, odbędzie 
sę w nyál $ 19 statutu dnia 5, maja b. r. o go- 

nie B. Wieczorem w szkole lndowej imienia Ko- 
Lórski(go ulica Wałowa nr. 4 piętro 2. 
m Tege roku z powodu, że łacińskie święta od 
grecke katolickich znacznie są odległe, ilość dni wy- 
kładowych na uniwersytecie nie wyniesie więcej nad 
gztery miesiące. Każdy przyzna że to za mało. Na- 
lpżałoby raz już przecie postarać się o to, aby uni- 
wersytet zaprzestał być instytneją do spędzania 
wskacyj. Czyż nie lepiej by było zmniejszyć liczbę 
aemestrów, a natomiast częściej wykładać? 

* Dnia 21. b. m. odbyło się w tut. Stowarzy- 
zzdniu urzędników nader ożywione posiedzenie człon- 
ków dyrekcji. Miano bowiem ostatecznie rozstrzy- 

6 po kilkakroć wnoszoną rezygnację p. Franci- 
ükks Marymowicza, z wyboru na przewedniczącego 
Ńpółki, ma czas od 1. lipca r. b. Po długich deba- 
tach i wzywaniu Pp. Maxrymowicza do cofnięcia tej 
rezygnacji, przyjęto Ostatecznie takową, wyrałając 
Mu sa ogóluą uchwałą, uznanie za jego dotyehcza- 
towe działanie, przyczem uchwalono wydać mn ta- 
kowe Pisemnie | zamieścić tę uchwałę w dorocznem 
sprawozdaniu przęd walnem zgromadzeniem. 

W miejsce p, M, obrano przewodniczącym na 
powyżsSy Ozas radcę skarbowego p. Bałabana, któ- 
rego wybór! na % gtanowisko towarzystwo na wal: 
nem zgromadzenia %wakazało. Dodać winniśmy, że 
dyrekćja wzmocnioną obecnie nowemi siłami pp. 
Piżelem i Blantem nie zawiedzie pokładanych w niej 
nadziei i dążyć będzie do jak największego rozwoju 
towarzystwa. 

« Ww jak op rpm | Sposób na nasze atosanki 
handivpe muel a T Przesądnie wysoka ta- 
ryfa kolejowa, Diech postuży fakt nastepujący: Pe- 
wien jegomość zamieszkały w Krakowie, zamówił 
na rachunek frachtowy kolei Karola Ludwika prze- 
syłkę 2000 flanerw świerkowych z Drohobycza. 
Otóż dance te wraz Z opakowaniem kosztowa? z 
Drohobyczu 7 złr. 30 et., fracht zaś wyniósł 11 
złr. 30 vt., a więc o 4 złr. więcej, aniżeli towar z 


opakowaniem kosztował. 
Wiedeń 21. kwietnia. 

Bowszechny dług pań- 
stwa (za 100 złr.) 
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Smutny to dowód, dodajo prawni 


kosztnje mniej, aniżeli z Moskwy południowej do 
Krakowa. Takie stosunki handlowe prowadzą kraj 
do ruiny, co nie powinuo być obojętnem dla rządu. 

" W Tarnopolu dnia 18. kwietnia odprowadzo: 
no do wiecznego spoczynku zwłok! ośmnastoletniej 
Heleny Askenazówny, słynnej piękności zeszłuro- 
cznych balów, której młodzież lwowska nadała 


miano „królowej Podola“. 
a 


wolność w wymiarze podatków, ale po raz pier- 
wszy artyści naszej sceny uderzają ną alarm prze- 
ciw samowoli ©. k, adm. podat. Oto fakt : 
Artyści naszej sceny opłacali dotąd podatek docho- 


Nie od dzisiaj słyszymy skargi ogółu na do-; 


i czej, Adam Umieniecki. 


| — Nagrobek. Na jednym z przedmiejskich 
paryzkich cmentarzy znajduje się na nagrobku na- 
pis następujący: „Tn spoczywają pani J. Leblene 
i p. Paweł Lenoir. Tylko śmierć mogła ich połą- 
czyć.” 

— alamoński wyrok węgierskiego sędzie- 
go. W Isli, tak opowiadał pewien deputowany sej- 
mu węgierskiego, zmarł człowiek, który swojej żo- 
nie nie oprócz niezapłaconego w karczmie rachuu- 
ku niepozostawił, Sędzia zasądził wdowę na zapła- 
cenie tego rachunka motywnjąc wyrok tem, że jej 


„kłótliwość zmuszała małżonka sznkać pociechy w 


karczmie. 


Gospodarstwo przem i handel. 


Lwów dnia 23, kwietna. Sprawozdanie 


dowy, u opłacali go chętnie w poczuciu obowiąz- tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 


ków obywatelskich, od czystego dochodu, tj. po, 
strąceniu wydatków Bcenieznych na garderobę, pe- 
ruki itp. rzeczy niezbędne, Wydatki te u artystek 
podawane w najwyższej kwocie 600 zł. rocznie, ! 
uwzględniała zawsze c. k, adm. podat. Obecnie je- , 
dnak, uważając dochód artystów jako naleiący do 
t. z. płac stałych klasy II. od których żadnych 
wydatków się nie odtrąca, wymierzyła od całych. 
pobieranych płac podatek w wysokości więcej jak 
dwukrotnej. Nie będziemy podnosić lotki i konse. ` 
kwencji w motywowanin tem, bo każdemu wiado- 
mo, że artyści nie mogą być zaliczeni do klasy II, 


opodatkowanych. W drodze właściwej podała tak. 


dyrekcja jak i artyści rekurs do c.k. dyrekcji kra- 
jowej skarbu, a w razie potrzeby potrafią upom- 


nieć się o wymiar sprawiedliwości. Musimy przy-; 


tem wykazać skntki tego postępowania w stosnnku 
do artystów włoskich. 

Dyrekcja teatru złożyła wykaz gaż pobiera- 
nych przez p. Donati i p. Marchettego d, 11. lu. ' 
tego wraz z fasjami tychże i upraszała o spieszny | 
wymiar podatku, ponieważ umowa ich kończy się 
z dniem 30. kwietnia. Gdy do dnia 1, kwietnia 
wymiar podatku nie nastąpił, dyrekcja zawiadomi- 
ła e. k. adm. podat., że odpowiedzialnoś:i żadnej 
za wypłatę niewymierzonego dotąd podatku nie' 
przyjmuje, ponieważ artyści pensję jnż wybrali i 
z końcem miesiąca odjeżdzają. W dnia 13. b. m. 
c. k. adm, pod. przesyła “p. D. i p, Ch. nakazy 
płatnicze — mianowicie p. D, wymierzając poda- 
tkn 95 zł. 17'/, i nakazuje natychmiastowe zapła- 
cenie. P. D. zaangażowana na 5 miesięcy z pensją 
miesięczną po 300 zł. przybyła i powrócić musi 
swoim kosztem do Medjolanu gdzie posiada liczną 
rodzinę, na której utrzymanie pracuje; w ciągu 
tych pięcin miesięcy dpiewała w Gcin nowych dla 
siebie operach, do których garderobę sprawić mu- 
siała, która ją przeszło 300 sł, kosztowała, wy- 
datki te podała w ilości 600 zł., prócz tego prze- 
szło półmieziąca chorowała, dochód jej przeto wy- 
nosił 1350 zł., wydatki 600 zł., czysty dochód 
750 zł. i od tego powinna była mieś wymierzony 
podatek, tymczasem ce. k. adm, pod. wymierzyła od 
1500 zł. 

Przeciw temu niesprawiedliwemu wymiarowi 
p. D. wniosła rekurs. D. 20. b. m. zjawia się 88- 
kwestrator najprzód w dyrekcji teatru, a gdy (a 
oświadczyła, że nie posiada już żadnych fanduszów 
p. D., zjawia się następnie u p. D. i robi zajęcie 
ruchomości. 

Jakże nazwać to postępowanie? Czyż wniesio- 
ny rekurs, zwłaszcza że rekuraująca jest cudzo- 
ziemką i opuszcza miasto na dni ośm — nie po- 
winien być natychmiast rozstrzygnięty? — Więc 
tak wysoki i na niesłnsznych danych oparty wy- 
miar podatku, pokrzywdzona ma zapłacić i może 
z Medjolann starać się o zwrot, lub tutaj czekać 
bezczynnie i procesować się z c. k. władzami? — 
Czy takie postępowanie nie rzuca dziwnego świa- 
tła na władze zwłaszcza, że osoba dotknięta tem, 
jest obcą. Wzywamy dotyczące e. k. władze zwierzch- 
nicze, aby pouczyły podrzędne swe organa, jak ma- 
ją postępować, aby powagi rządu na szwank nie 
wystawiały i prosimy o szybki wymiar sprawie- 
dliwości. 

Tymczasem podniedliśmy głos w sprawie głó: 
wnie p. Donati, nieomieszkamy jeszcze podnieść 
sprawy innych artystów i artystek również po- 
krzywdzonych, 

* Wiadomości policyjne z d. 22. kwietnia. 
Skradziono: Panu L. W. z pomieszkania pod l. 64 
przy ulicy Sykstuskiej surdut granatowy w białe 
pręgi; — panu J. G. z pomieszkania pod l. 13 
przy ulicy Wekslarskiej surdut ciemno zielony ; — 
pani A, M. z kuchni pod l. 8 przy placu Marja- 
ckim mosiężny możdzierz; — panu J. M, ze stry- 
chu pod 1, 11 przy ulicy Teatyńskiej futro szopo- 
we pokryte siwem suknem, płaszcz, bluzę i snrdut 
wojskowy. 

Dzierżawca propinacji A. H. doniósł, że w 
drodze ze Lwowa do Podhajczyk przyłączyła się 
do jego koni zabłąkana klacz szpakowata zwykłej 
rasy i że tę klacz dał do przechowania właścicie- 
lowi Podhajcezyk, 

Złożono w policji: certyfikat zniżonej jazdy 
koleją Czerniowiecką i calówkę znalezioną na ulicy. 

Zgubiono: Pani M. K. zgubiła idąc do ogrodu 
jezniekiego, czerwony składany pagilares z kwotą 
6 zł. i notatką, 


Wiedeń d. 25. kwietnia, Przed sądem kra- 
jowym toczyła się tymi dniami sprawa separacji 
artystki tamtejszych teatrów Marji Geistinger a jej 
mężem, p. Kormanem. Nic by też nie było w tem 
szczególnego. Lecz kiedy wobec obojga zapadła o- 
stateczna uchwała, obydwie strony rozpłakawszy 
się rzewnie, pożegnały się czule. 

Warszawa 21. kwietnia. Umarł tu zdolny 
k i autor licznych artykułów treści prawni- 


— 


wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 
(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 kigr., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.) 

Zboża za 100 kilogramów: Pszenica, 1075: 
do 12:— zł, — żyto od 8:50 do 9*— zł. — ję 
czmień od 7'25 do 8'75 zł, — owies od 6'75 do | 
7:20 zł., — hreczka od 7:25 do 7:75 zł, kiky: | 
rudza zeszłoroczna od 7*— do 7'50 zł, — kuku- 
rudza nowa od 6'50 do 7*— zł, — proso od! 
9'— do 10:50 zł. 

Zboża strączkowa za 100 kilogramów : 
Groch do gotowania od 8-— do 10-25 zł, — groch 
pastewny od 7*— do 8725 zł, — soczewica od! 
—— do—'— zl, fasola od 10:50 do 13— zł.,— 
bobik od 7:50 do 8*— zł, — wyka od 6'25) 
do 7:25 zł. 


Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna po; 
25 do 46-— zł., najprzedniejsza od —'— do SE | 
zł., poślednia od —— do —*— zł, — tymotka 
od —— do 23— zł, — anyż mos. od 36— do. 
40— zł. anyż płaski od 38— do 42'— zł, —l 
kminek od 82— do 34— zł, | 

Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze- 
pak zimowy od 11— zł, do 11:60 zł, rzepak, 
letni. od 10:50 do 11:25 zł. — rzepik zimowy od; 
> do sł, E /radpik letni of —— go! 
—— zł. lnianka od 8-75 do 9-60 zł., — nasie-; 
nie lniane od 11-50 do 12:75 zł„— nasienie keno- 
pne od 7:50 do 8'10 zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od 80 do 150 zł, | 

Spirytus za 10.000 litrów procent od 37:50 do 
38-25 zł. 


TaligrABy Ga. Nar, | ostat. wiadomości. 


Rząd moskiewski, po daniu dymisji Grygo- 
rjewowi, znanemu nati Hi 
mianował niejakiego p. Abazę naczelnym dy- 
rektorem cenzury. Owoż donoszą obecnie z Pe-- 


tersburga, że tan p. Ab wawszy do; 
siebie reprezentantów ctash ie 


świadczył im, iż odtąd cenzura będzi 
tylko pisma i druki nihilistyczne, natomiast ; 
prasie, szanującej ustawy i istniejący porządek | 
społeczny, otwiera jak najszersze pole do swo-' 
bodnej dyskusji. Zobaczymy, jak to p. Abaza ro-| 
zumie tę swobodna dyskusję, 


Londyński korespondent Neue fr. Presse za- 


pytał Jistownie Gladstonea, jak się zapatraje na' vV. 
kwestję okkupacji Bośnii i Hercegowiny i jak czenie Fournaulta, zbija oskarzenie Godolla, | Dukat holenderski . © . , 
oczenia 


się zachowa wobec ewentnalnego zjedn 
wschodniej Rsmelii z Bułgarją. 
Gladstone w liście datowanym z Hawarden ` 
pod d. 19. kwietnia b. r. oświadczył, że co do, 
owych kwestyj nie odstąpi od programu jaki 
zaznaczył w trzeciej mowie swojej, mianej w, 
Midlothianie w sprawie kongresu berlińskiego! 
w listopadzie z. r. z | 
Owoż ta mowa, do któraj się Gladstone w, 
swym liście powołuje, zawiera przedewszyst: | 
kiem myśl, że to zdanie, które Perikles powie-! 
ział o kobietach powinno się także stosować i 
do zagranicznej polityki każdego mocarstwa, 
mianowicie, że tem ona lepsza im mniej o niej 
lndzie mówią. Dalej w tej mowie żąda Glad- 
stone aby w polityce zagranicznej angielskiej 
miano na oka pięć następujących punktów: `! 
nowicie zwiększenie sił Anglii i jej do- 
brobytu, przez dobre gospodarstwo w krają ; 
powtóre, zachowanie pokoju między wszystkimi, 
a szczególnie chrześcjańskimi narodami ; potrze-, 
cie utrzymanie równowagi politycznej mocarstw 
europejskich; po czwarte, unikanie ze strony' 
Anglii wszelkich możliwych zawikłań i niepo-: 
rozumień politycznych; po paz równouprawnie- | 
nie wszystkich narodowości, A wreszcie polj- 
tyka zewnętrza Anglii winna być natchknioną, 
eka na wolności. k 3 | 
ejże mowie w gwałtowny sposób nde-, 
rzył Gladstone na rząd Beaconafie da za to, że! 
ten zniechęcił sławiańskie plemiona bałkań- 
skiego półwyspu do Anglii. y 
Skoro więc Gladstone odwołał się wyraźnie 
na tę mowę, poglądy te mają i dziś swoję do- 
niosłość polityczną, jako zasady sterownicze 
przyszłej polityki whigów. 


Wiedeń d. 22. kwietnia. Posiedzenie | 
Izby posłów. Rząd przedkłada konwencję | 
kolejową, zawartą z Serbią. Wniestona przez 
komisję rezolucja względem mianowania pro- 
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fesorów czeskich na wszechnicy pragskiej 
utrzymuje się 163 głosami przeciw 147. — 
Do rezolucji względem utworzenia fakultetu 
lekarskiego na wszechnicy lwowskiej zabiera 
głos p. E. Czerkawski, dowodząc po- 
trzeby tego fakultetu brakiem lekarzy w Ga- 
licji. — P. Keil sprzeciwia się tej rezolucji 
dlatego, że nie uwzględnia potrzeb, zacho- 
dzących w innych także krajach np. w Sale- 
burgu. P. Pfügl wnosi o utworzenie szkoły 
lekarskiej w Salcburgu. Rezolucja komisyj- 
na co do Lwowa zostaje przyjętą. — Do 
rezolucji względem zaprowadzenia rumuń- 
skiego języka jako wykładowego na prawo- 
sławnym fakultecie teologicznym w Czer- 
niowcach wnosi p. Kowalski, aby także ję- 
zyk ruski jako wykładowy zaprowadzono) 
Rusinów, i to prawosławnych jest na Bu- 
kowinie niemal tylu co Rumunów; p. r.) 
Rezolucję tę z wnioskiem odesłano do ko- 
misji budżetowej do ponownego zdania sprawy. 

Londyn d. 22. kwietnia. Według pew- 
nych doniesień przyjęła króła żądanie dy- 


( misji Beaconsfićlda i zaprosiła dzisiaj Harting- 


tona na posłuchanie do Windsoru. 


Rzym d. 22. kwietnia. W Izbie Caval- 
lotti dając wyjaśnienie co do swego wyda- 
lenia z Tryestu, powiada, że mu tryesteń- 
ski dyrektor „policji powiedział, iż rozkaz 
wydalenia go wyszedł z ministerjam wiedeń- 
skiego. Cairoli powtarza już raz dane oświad- 
czenie z tym dodatkiem, że rząd nie może 
zważać na to co dyrektor policji powiedział, 
tylko na to, co wynikło z wymienionych 
między rządami wyjaśnień. Cavalottego nie 
zadowolniło to oświadczenie. Zajście to nie 
miało wszakże żadnych dalszych następstw. 

Londyn d. 22. kwietnia. W skutek 
wezwania królowej przybył dzisiaj Harting- 
ton do Windsoru. 

Berlin d. 22. kwietnia. Rada Związ- 
kowa przyjęła w pierwszem czytaniu z małą 
zmianą wnioski referenta có do rewizji re- 


|galaminn. Parlament przystąpił do rozpra- 


wy nad projektem ustawy o wspieraniu 
towarzystwa handlu morskiego utworzonego 
na wyspach Samoa. W ciągu rezprawy pod- 
niósł podsekretarz stanu wialką ważność te- 
go towarzystwa dla handlu i polityki Nie- 
miec na morzu Południowem. 

Paryż 22. kwietnia. Posiedzenie Izby 
posłów. Godolle (bonapartysta) interpełuje 
w sprawie jeneralnego sekretarza Algieru 


rząd Algieru, twierdzi że położenie tego kra- 
ju wskutek nadużyć różnorodnych jest fatalne 


i kończy żądaniem parlamentarnej ankiety. | z demnizacyjne galio 


Minister spraw wewnętrznych zaś chwali 
administrację Alberta Grevy, oświadczając 
zarazem iż przyjmuje na siebie wszelką od- 
powiedzialność. Albert Grevy omawia oświad- 


wykazuje świetne położenie Algieru, twier- 
dząc, że rozciągnienie zarządu cywilnego na 
caie terytorjam Algieru najlepsze rezultata 
sprowadzi. Bonapartyści Baudrisson i Or- 
nano za przerywanie mowcom wezwani zo- 
stali do porządku. Godolle odpowiadając 
na wywody Grevyego dopuszcza się zelży- 
wych wyrazów względem prezydenta rzeczy- 
pospolitej. 

Izba uchwaliła .jego czasowe wyklucze- 


nie (Zamieszanie), ‘Potem przyjęła Izba po- | Losy kredytowe 177, — 


rządek dzienny, w którym oświadcza się za- 
dowolnioną z wyjaśnień rządu i wypowiada 
przekonanie, że jedynie zarząd cywilny po- 


myślność Algieru zabezpieczyć może. Prawi- | Węg. Nordostb. 145.50 


ca wstrzymała się od głosowania. W sena- 
cie poruszył Carayon - Latour sprawę odwo- 
łania oficerów armii terytorjalnej, wyrzuca- 
jąc ministrowi wojny, iż do armii politykę 
wprowadza. Na to odpowiedział minister 
wojny, że mu uchwałą Rady ministrów na- 
dano do tego upoważnienie, że zresztą ci 
oficerowie byli niezdolni i uczęszczali na ze- 
brania wyborców. Na zakończenie dodał, że 
nie wprowadza on polityki do armii, lecz że 
nie może tolerować oficerów, którzy są rzą- 
dowi nieprzyjaźni. 

Moskwa d. 23. kwietnia. Sąd wojenny 
skazał pięciu zbrodniarzy politycznych za 
udział w tajnych towarzystwach i rozsze- 
rzanie pism zakazanych na 8, 6 i 4 lata 
do robót i na 3 i 1 miesiąc aresztu. Jedne- 
go z obżałowanych oddano do szpitalu obłą- 


ikanych na obserwację. 


Londyn d. 23. kwietnia. Hartington 
po długiej konferencji z Granvillem miał 
krótką pogadankę z Gladstonem. 

Londyn dnia 23. kwietnia. Harting- 
ton dzisiaj znowu udał się do królowej do 
Windsoru, Według „Standarda“ miał Har- 
tington oświadczyć królowej, że Gladstone 
przędzej od niego mógłby utworzyć gabinet, 
któryby zaufanie Izby posłów posiadał. Za- 
pewne wezwie dzisiaj królowa Gladstona. 
POR I 

W teatrze kr. Skurbka. 
Dziś, w piątek dnia 23. kwietnia 1880. 
Po raz drugi: 

Za chwilę szczęścia 
Komedja w 3 aktach z frauc. Moilhaca, przekład 
A. Lubieza. 

Początek e godzinie pół do Smej wiedz EMER 
Przedostatnie praedstawienie opery w tym sezonie. 

W sobotę dnia 24. kwietnia 1880. 


reae: 
e m 
Po A włoskiej w Londynie. ; 


TRUBADUR 


Wielka opera w 4 aktach J. Verdi'ego. 


Fournulta, który wskutek nieporozumienia! 


prasy petersburgskiej, 0- z gubernatorem Algieru Albertem Grevy,! 


i 


Przyjechali dnia 23. kwietnia 1880. 

HOTEL ZORZA : F. hr. Potulicka z Głlinian. 
A. Cielecki z Porchowa. W. Morawski z Odrze- 
chowy. K. Olchowicz z Warszawy. K. Lubsatsch z 
Paryża. F. Jeske-Choiński z Wrocławia. 

HOTEL EUROPEJSKI: J. Winger z Anglii. 
J. Karcher £ Eisenbach. 

HOTEL LANGA: A. Penther z Barsztyna. F. 
Prieser i R. Baller z Wiednia. J. Goldfeld ze Sta- 
nisławowa. 

HOTEL ANGIELSKI: W. Czajkowski ze 
Świrza. W. Majewski i B. Steinher z Wiednia. 

HOTEL KRAKOWSKI: J. Buchowiecki z Tar- 
nopola. B. Olszewski z Sarnik. 

HOTEL WARSZAWSKI: St Więckowski z 
Rozembarkn. 

HOTEL LAZARUSA : J. Pfanzer z Moraw. 
Ostrawy. J. Safrin z Monasterzysk, D. Nnssenblatt 
ze Stryja. G. Deutsch z Wiednia. J. Niemców z 
Sanoka. G. Brzykowski z Podwołoczysk. 
|| | | o oamoiamioynikinnnwj 


ka Pociągi kolejowe. 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamozu: 8 g0- 
dzinie 8 min. 13 rano, pociąg mięszany. ? 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski 0 go- 
dxinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospioszny, e god. 
B sia. 60 rádo; mociygk i osany gay ko dętki 
południu, pociąg mięszany. 

Z KRAKOWA: ogode. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. %7 wieczór, pociąg osobowy, 0 godz. 
11 no. 20 przed połndniem, pociąg mięszany, 

Z CZERNIOWIEC: o godxinia 10 min. wieczór, pocięg 
Fa poli a r a 
ny; © m. po u, po [ęazany. 

ZSTANISŁAWOWA : na Stryj; © godz. 8 mia 44 wis 


wieczór 
Odehedzg ze Lwswa: 
Poćłag zsgzra lwowskiego. 

DO a oi o godzinie 10 pin gł e a 
pociąg eszny; o godz, 4 m- rano potiąg 
S eg sA '6 minut 9 po południu pocigg 
mięgzany. 

DO OWE s z głównego dworca: o gods, m 
rano, pociąg leszny; 0 is 12 minu ; 
ae a e Ea mieti O bodi 10 min. 81 wie- 


GxÓT. mięszany. 
DO BODWOLÓCZYŚK - z Podzamoza; o godz. 10 m. 88 


wieczór mieszany; o godz. 12 m. 62 w połud. 
niu pociąg zany. z 
DO CZERNIU! : o godz, 6 min 30 rano, pociąg po- 


spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięsza- 
ny, o ŁA WOWAĆ na Bayh o zodainie 6 mit BI m 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o 6 min. 57 ran 


Lwów, z Izby handlowej, 23. kwietnia, 
I Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galio. Karola Ludwika . 261 — 264 
,„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 168 50 171 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 296 50 300 
kredyt. galic. po 200 złr. 
I. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 
Tow. kred. galic. 5 prot. w. a.. 97 15 98 
4a. » . 90160 91 
>. >» „ 5 „ okres.. 9715 98 15 
Banku hypot. galic. 6 pret. . 101 70 102 70 
Galio. Zakł. kred, włośc, 6 prct. 101 — 103 50 
IM. Listy dłużne za 100 złr. 


= — 


15 
10 


e ścigała podał się do dymisji. Godolle uderza na za- | Ogólnego rolnicz, kred. Zakładu 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. Obligi za 100 złr. 
emni e - 98 — 99— 
Obligacje komun, Zakł. kr. wł. 6%, 98 — 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 — 


Losy miasta Krakowa . - 20 25 22 — 
p a Stanisławowa . 25 — 2750 
Monety. 

548 5 60 

„ cesarski . z 554 564 
Napoleondor . . . . 944 954 
Półimperjał rosyjski ` 968 980 
Rubel rosyjski srebrny . 158 170 
4 H papierowy . + 1 24'h 1 26'/, 
100 marek niemieckich , . 58 35 59 — 
Srebro . . S $ + 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , . + 99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 22. kwietnia 1880. 
godzina 2. minut 30. popołudniu. 


Węgier. kred. 260.75 
Anglo-austr. 144.75 Unionsbank 104 40 
Kolej Kar. Lud. 261.75 Nordbahn 243.— 
Kolej Połud, 81.— Kolej Alföld. 15450 


Kolej Elżbiety 188.— Kolej Lw.-czer. 169 50 
Wied. Comunal. 117.50 
Galiz. indemniz 98 20 
Kolej siedmiog. 137.— 
Losy tureckie 16 40 
Bankverein 133 Rosy. rubel pap. 1.25*/, 
Losy węgier. 112.25 Marki niemieckie —— 
Usposobienie: spokojne, 
Wiedeń d. 23. kwietnia, 
godzina 10 minut 40 przed południem: 


Węg. obl. p. w zł. 86.25 
Losy z r. 1864 172.25 
Renta węg. 6'/, 104.45 


Akcje kredytowe 276.25 Anglo-austrjac. 146.39 
Kolei Kar. Lud. —.— Kolej Połudn. 83.80 
Unionsbank . 105.50 Napoleondor . 9.48 


Rosyj. banknoty 1.25'/, Usposobienie: ożywione. 
Berlin d. 22. kwietnia. 
godzina 5 minut 40 po południu: 


Rosyjs. bank. 213.89 Akcje kredyt.  469.— 
Lombardy 139.50 Galicyjskie 111.50 
Kolei Rumuń. 54.75 Austr. banku 170.60 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 
57, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po A š 
4, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po : - 90 — 
Lwów, dnia 23, kwietnia 1880. 


97 50 98 — 


90 75 


NADESŁANE. 


Dla wzmocnienia 
dzieci i osób wątłych lekarze doradzają na pierw- 
sze śniadanie Racahout p. Delangrenier z Paryża, 
pokarm o tyle przyjemny, ile wsmacniający. 


p DĄ w 


szym ezytelnikom, którzy Wiedeń odwie- 
R. i sei srebrne zegarki kieszonkowe 
nabyć sobie życzą, lub takowe pisemnie obatalo: 
wują, zalecają firmę Ph. Fromma Rothenthurm- 
strasse 9, Vis à vis Wolizeile. 
Cenny najtańsze w całej monarchii. 


n DEEG 


a a 

Mattoniego Giesshiibelski, najczystszy al- 
kaliczny szczaw, jest w zapasie w handlach wód 
mineralnych, kawiarniach i restau ra- 
cjach. Pastylki na trawienie i piersiowe 
Własne sklady: we Wiedniu, Maximilianstrasse 5, 
w Budapeszcie, Franz. Josefsplatz 3. 


| | Zakład wyrobów. 
sjędlarskich i tapicerskich 


Józefa Nimkiewicza, 


ma na składzie gotowe siodła, uprzą 


M aa abw adm wa 0 0yfartha © Czajkowskiego 


me” Magazyn towarów bławatnych wu | | 
owarnickiego Nastepców -enwan |raREŻY 


— mar aar o e 


Z we LWOWIE Rynek l. 32 5 


r” è 
> n rus 


Bazylego T 


WELNIANKI ` 


BEER" Sprzedaje po najniższych cenach. — Próbki na żądanie franco. "Ng 


aa... otrzymeł już materje na sezon wiosenny: WW 
KENY — MINY | PŁÓTNA. 
Chustki letnie SCHIRTINGI 


KOMPOZYCJE 


Władysława Zeleńskiego 


poleca księgarnia 


zi0_0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0E 
L E cupobieya się 4 lecCty preen ususi . s 
Walenty Baurowicz =a o Pała sodlinnych GRUVAINA | Kapelusze i czapki 


we Lwowie ul. Kopernika 1. 4. 
poleca swój od lat kilkudziesięciu renomowany ze swych rzetelnych wyrobów | 


Zatwardzesiu Już otrzymał 


ma sezon wiosenny 


Przepisywane przez lekarzy francuskich 3 
i „eh od lat 60 zawsze z wiej IMYŚlIWSKie, najnowsz. fasonu, 


ciem powodzeniem, ponieważ składają się główny magazyn broni 


materace rosharowe, doróżki wózki nowe, © Skład i racownię obuwia damskiego i dla dzieci © sriącznic z roślin, nie sprawiają rznięcia a 
Przyjmuje także wszelkie reperacje tak we LWOWIE | p lg £ badge Ak zGdsi 5 da š | (ani josi i mogą imame jana Alfreda Dzikowskiego 
miejscowe jakoteż zamiejscowe i wyko- Do spiewu. Dwie pieśni do słów M. Antoniewicza 75c | | gdyż od 3 do 7 aa sr Woki (0 E > | CENAZIo WON az czająCY, rew nara il o i żę i 
ć EA E h 6. Pajęczyna 50 et. Tuiletniaśni do stow Mironshoh y 0 7 złr. za parę, a dla dzieci od 80 ct, do 4 ztr. w. a. | |wający przeczyszczenie, Mesody użycia w arola Ludwika 1. 1 we Lwowie i po- 
nuje takowe najsumienniej po cenac po: A 2 pesni Nr. 1, Spotkanie się nasze Trzy Bieśni NE L-Minda zaawatdoz TANE nabyć można gotowe lnb tako 'e zamówić. polskim języku, W Paryża p. Kohsut, rue leca takowa po cenach 
umiarkowanych jak najrychlej. "gdzieś daleko, Nr. 2. Zakochana 50 2. Jaskółka, Nr. 3. Sny 75 ct. GE Wszelkie zamówienia tak miejscowe jak i na prowincję, | „Quentin 24. Wymagać należy aby nanjmiarkowańszych. 
i „ak. op 52. 2 pieśni Nr. 1. Czarna sukie ki bank ki | uskuteczniają się w najkrótszym czasie. %86 © | |pigutsi Cauvaiaa zasjdowały się we fuko-|  Faskawe zlecenia z prowincji usku- 
EN N, 2 Do Polek 50 ct. ch z Na chór mẹzki- ® Dzięznjąc szanowaej P. T. Pnblicmosci za dotychczasowe łaskawe D nkach, włożorych w padetka kartonowe, |*oCZDIEJĄ mię odwrotną pocztą. 
ani diaii | 7 A = dE, | e | ay r e Raz kobi || Zawod 7. 21604 2-7 | O d 
op. 25. Pieśni Gabryeli Nas gas 4 Z uszanowaniom Pa WE R R ścina 
iegi ; g — i W Paryże v. Dshwut, Haub, rue 53, Deniv. > ToN Rp TĘ ZF AD. 
ŚRODKI na WŁOSY FO 3.5 Ze zew so ot Na, fortepian AE W.Bnurowicz | p] pu psa Hanh mesi Dra CARS 


wypróbowanej dobroci, zyskały po- 
wszechne uznanie i zostały na Wy- 
stawach odszczególnione moe- 


farbnje, lecz tylko oomładza włosy, 

które pod wpływem tego znakomitego 

środka odzyskają pierwotną barwę. 
Cena flakonu 1 złr. 50 ct. 


WALENTIN 


najsilniejsze wypadanie, włosów w 

przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 

cebulki włosowe wzmacnia i do wy- 

twarzania i porostu włosów pobudza, 

Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 

pod działaniem tego środka pokrywają 
się nr włosem. 

Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 c. 
UNIWERSALNY PŁYN 
przeciw łupieży. 

Łupież jest objawem chorobliwego 
stanu skóry, a lekceważenie tej sła- 
bości sprowadza wypadanie i siwie- 
nie włosów. Uniwersalny płyn jent 
tak snakomitym óredkiem, że jeden 
flakon wystarcza nn całkowite nsu- 
nięcie łupieżu t kosztuje tylko 1 złr. 


Woda ateńska 
używa się do zmywania głowy i wło- 
sów odznacza g pani aaya dłu- 
„gotrwałym zapachem, utrzymuje czy- 
ŚŁość skóry, riom nadaje elastycz= 
ność 1 piękny połysk. — Cena 80 ct. 


NIGRETINA. 

Po długiem doświadczenia udało się 
mi wynaleźć wyborny środek do na- 
$ychmiastowego farbowania włosów 
na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodli- 
wy i w zastosowaniu bardze prosty. 

Cena 1 złr. 
BRYLANTYNA, służy do po- 
madowania brody, ać wj e 
miękkość i połysk, a przytem wżo- 
sów nie Ra. — (Cena 60 ct. 

Olejek taninowy, przeciw pa- 
daniu włosów. — Cena 50 ct. 
Pomada chinowa najprzedniejsza, 
wsaracnia włosy, utrwala barwę, i 
zapobiega tworzeniu się łupieżu. 

Cena 80 
Pomada litewska, odznacza 
wię bardzo przyjemnym zapachem. 

Cena 50 et. 

Nabyć można w aptekach: w Kra- 
kowie u P. Dylskiego; w Tarnowie u 
P. Reida; w Stanisławowie u P. Ste- 
cheraj w Tarnopolu u P. Jamrugiewi- 
eza; w Samborze w aptece p. Maresza. 


Pierwszy zakład 


chemiczno-kosmetyczny i kumysowy 


J. Ihnatowicza 
2232 magistra farmacji, 2— 
i zaprzysięgłego peie A 


we Lwowie, ul. Kope 


Priessnitzthal 


lub za zaliczeniśm. Poz) 

a koli ROMĄ Tine. AA wielkość 

pod Wiedniem, stacja kolei Gy 5 ctm. dług. cy- 
f : garni cy- rni z 
południowej Mödling. AE su Aayi papie 


Lekarz zakładowy 

dr. Maksymiljan Gumplowicz. 
Otwarcie sezonu 20. kwietnia- 

Bliższych wiadomości udzieła 
Zarząd Zakładu. 1995 1 12 


Na stałą dostawę 


rozharu i szczeci 


wszelkieh gatunków poszukuje się frm 
rzetelnych i mających zapasy. Kupno za 
gotówkę. Oferty należy wystosować po 
niemiecku do : 


_--|gnaz Effenberger 


Kauffmann, in Móhrisch.Rothwaas- 
ner, bei Hohenstadt. 1882 1—6 


Maść cudowna | 


mistawowie. 1810 3—? 


Okolo 1000: korcy 
kartofli 


cebulek 


zdrowych i dorodnych, jest dolg 


sprzedania, Wiadomości bliższych 


udzieli x grzeczności ez ©. wię 


„Administracji Gazety Narodowej.*| 


Wydawcy i ałaściisie 


Czy aniołek czy diabełek £O et. 
Dzikię sny 50 et. 

Marzenia dziewczyny 60 ct. 
Moja pieszczotka 65 et. 


Zakład wodoleczniczy f F 


$ m Wysyłkę askateczniam za nadesłaniem go- 


AE 2. Podarek'50 


AVD k ć t 
eg, Bodarek 60 ot. Spa pry E 1% 0-0-0- 9—0 e -o -3 M M tB p sa rzyżnnowakiega obok Brygidek, ga-> mydło od piegów 
B-MP-_> —' |... |. |=. (_  óg a mig . róż 


Nr. 4. Niepodobieństwo 75 et. 1 zł. 8Q 8 


Ne e. Gorkawa dziowczyna 40 et. (op, Ta Humoreske Gavot 75 et. | okskkkkkkkkkkk kiki 
A: olaja da ct. “DA ; p 
i Przy uliey Hetmańskiej w kamienicy 


Nr. 8. 
będą od 1. października r. b. na dole 


Na fortepiśn i wiolonczelę. KAZ cztery pokoji DA 


dalami zasługi, mianowicie: 
PILIPTO N Nr. 7. Dziwne dziewóżę 50 ct. op. 20. Sonata 2 zł. 40t. i -W 
T hm t dt 26. Z teki Józefa Kościelskiego Na fortepian'i skrzypce  |$ł 
mogn pyp o ge Eim sA piękny oig 4 Tanca za zimą 50 ot, op. 29. Nr. 1. Romance 75 ot. 4 pod 
em u g , sas s . 
natnralny kolor. Pilipton, nie » Dzieje serca 40 ct. Nr. 2. Danse fantastique I zł. 40 ct 


Nr. 8. Wieje wiettzyk po polu 40 ot.|op. 30. Sonata 3 zł. 85 ct. 
Nr. 4. Pytanie 66 at. P p. 30. Sowata 8 z 


op. 15. Wale liryczny. 96 et. 


Pieśń Jarnhy ze Starej lonczelę 6 zł. 

ke a zo Ea 2 80 ot. Zeena} i PURANEN Nauka har w podwoi: | 
MUC 2 ipl i: CL. mobii i pierwszych z% kompozy- RA A AE P AAA E E 
Nr. 2. Nocna jazda 50 ot. oji 6 zł. 80 ct. { 2826 ŻY i 


na suknie damskie 


Spadkobiercy karasińskich kopalń bursztynu 
mają zaszczyt niniejszem zawiadomić swoich P. T. 
odbiorców, Że w skutek odkrytych w swych kopal- 
niach obfitych pokładów bnrstynu mogą ceny sto- 
sownie do wielkości aż do 80 pre. zniżyć. 


wiu szkodliwemi imitacjami, nad zwichniętą sławę 
naturalnego bursztynu utrzymają. 


Ceny z gwarantowanego 


bursztynu naturalnego 


zatrzymując sobie możność podwyższenia później 
tych cen. —8 

Zamówienia prosimy wysyłać do naszych repre* 
zentantów 


W. Henn, w Wiedniu, 


X. B. Dampfgasse, Nr. 11. 
ożony r. 1885, 


C. k, uprz. Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny. 


Dwunaste zwyczajne 


Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
c. k. uprz. 
Galic. akcyjnego Banku hipotecznego * 


przyjęło do wiadomości sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności i o stanie Banku, 
zatwierdziło przedłożony bilans i udzieliło Zarządowi Banku absolutorjum za rok 1879, 
a zatwierdziwszy wypłaconą akcjonarjuszom dnia 1. stycznia 1880 zaliczkę na dywi- 
dendę po zł. 10 na akcję, ustanowiło ze zwyżki zysków z roku 1879 
superdywidendę po 16 zł. na akcję. 
Do Rady nadzorczej zostali ponownie wybrani : s 
Edward Ksawery hr. Fredro. ` Ludwik Skrzyński. 


Lwów, dnia 21. kwietnia 1880. 
Dyrekcja. 


(Przedruk nie będzie opłacony.) 2185 2-8 


EBENCJA do UST, 
przez dr, O. M. FABERA, cos. meks. lekarza przybocznego i t. d. 
środ k Cair NAN Tiy I prezen, 
rode onserwacyjn prezerwaty wn 
do kygienicznego onser WaeyJny 5 wpływów NW. 


Piermazy | jedyny pre 
parat, w którym odweniajace i antiseptyczne własności alskiego eucalyptus 
globalus za Pomosę Wialalwogo, przos dr. c. M. Fabera pAtentowanego anis, znacznie są 
Skuteczność 1 1 Niszcz aei li) aby | zoikzobie w ustach, nte s uszeza psucia się zębów, 
jest najpewnigjszym środkiem na ból z A Pad | 2. Jest najskuteczniejszyn Bakom ochromym prze- 


iw dy fte . e g Pa 
oleprey jeny odór od t isona w pokoju chorych cayáci i odówieła powietrze wydają ozpm. 4. Usuwa każdy 
Wiatka liczba ph 


skuteczność leczniczą eucalyptnan «je użycia. 
onu 1 mir. 20 ct. i 
aptekach w austr. węg. monarchii. Zamówienia uprasza. się adreso- 
F lub do głównego składu wysyłkowego: 
elix Griensteidl, Wien, I. Sonnenfelsgasse Nr. 7. 


We Lwowie do nabycia w handlu Alfreda Dzikowikiego, Marcina Müllera; w aptece Jakóba Beisera i 
Zygmunta Ruckera. 1870 5—5 


onna 
srmielq 


C. k. patent i mar- 
ka Bohr 


8481 zím M 


Tria. dla swege korzystnego położenia najwłaściwsze na sklepy do 
op. 22. Trio na fortepian skrzypce i wio- wynajęcia. — Bliższą wiadomość udziela portier mieszkający 


igi OR ię S Re PŁÓCIEN 
MA TERJE VELNANE ROMANA WOJCZYŃSKIEGO 
BROCATY do ubieraniasukien 3 wiabogia: 


BĘ" Próby na żądanie franco. "TRĘ płac Marjacki liczba 10. 


Ces. król. wyłącznie nprzywilejowaua skatck są gwzranoją ‘togo snekomitego 


Fabryka towarów metalowychiit iano mning ouro 


: B 
Paryskie i wiedeńskie MEBLE 


uader eleganckie, trwałe i tanie. 


J. aD. L. FRANKEL, 


stolarze i tapieery, 1988 2-—? 
zał edelami, 
we Wiedniu, Lespoldstadt, Obere Dovazstrasse Nr. 91, 
obok Boblilertof. 
Album mobli (pyszn: wydanic) x objaćnioniawi i cenutiam, po X xè. 


a: Miv:otaschau i Z. RZA 
r Krakowie w aptekach pp. J. Przt|go znpełnego usunice.« piegów Kai 
myńsziego i W. Kedyka; w Pozna r iujng is 08 Ah | Wo UE A 
mapt dr. Mavkiowicza; w Brodach Ag apt. Z. RUCKER 1. 1018 222) 
|Jut sp M. Kaisk i Franzcaa. — 2 : e 


"wobYy 500 złr. 
„stoj a aok „| Kotha wody na zęby 


p Al Pan ea rozpoczęto |gaszka po 40 ct. dostanie kledykolwier 


Zamówienia na wody z powyższych opon eżsbi wziac NN 


a a odoru z ust (opakowania osobno 13 ot. 
A źródeł przesyteć należy pod Joh. George Koth, Hoflioforaot w: 


$ Wieoniń, I. Reglerungsgasse 4. We Lwc 
Zakład kąpielowy wie w apt. Z. Rikera, 1988 4—? 
mn Miodziusin w Szczawnicy. 


2292 1—? 


„ PELIKSIR od bolu M zddeł 
PAZ Majewskiego s Warszawy, 

wynalszoa pablio zie „leczył a uadzwy.| OdY mineralne naturalne. 
szajnie dobrym siatkiom, znajdują się w| Administracja: w Paryla, 23, boul, Rostaaztre. 
sprzedaży na głównym nkładzie : Grande-Giriile. Choroby lymfatycznę 


We Lwowie w apt. Braci Kasow- 
skich pod Jelenicm w Rynku i p. Mikola- dzion) 2 = pip zaj” EN 
soba, tudzież w Sądowej Wiseni w apt. T. opi al. Choroby organów trawienia, © 
Pujockiego, w Brzożanach w apt. B. Dę-| siużśłość żołądka, upośledzone trawienia 
ao zako TI p anadi piiras wi aaj tilhi bolośći żołądka. 
nera, w Krakowie u pp. Sobierajskiego, "© y 

|Tranczyńskiugo i Rodyka, wg Wiedniu w em o E iea gilab. 
| glela aptękach, w Prudza outa. u bp. Fi- tis) wydzielania bia ka w moon 

ipR Newłunogo i w wielu miąatach En- |vygnuterive. Choroby krzyżu, pęcherza 
ropy. Zatwość użycia I natychmiastowy| zwiru wtnocza, dua, cukrzycy i białka w 

moczu. 


Żądać należy, aby naawisko śró- 
dła snajdowało się na kapsłach. 


środza, który powłuien wig znajdowsó w 


Ceny tropli: Większa pndełzo z B 


r 5 P Dostać można wa.liwowie w tece p. 

Przez to bajeczne zniżenie cen spodziewają się WY ; irodkacii 3 zł. i m 3 środkawi 2|Piotra Mikol i E. Mendr i 
oni, że uzasadnioną, lecz bezwartościowemi mk Mu e o P o 1 d a o I ra zb, r ofe) damzetska 70 ct. z p. Goldbaum, aib "OS EN 
we Wiedniu, urządziła skład komisowy r BDO FE 
W Ep EA 


WEGA Towarzystwo Zaliczkowe 


w iśrośnie 


! A przyjmuje wkładki oszczędności i oprocentowuje takowe 

„lezy DZE STATDIORCK zs "i z TEE za 30-dniow«m wypowiedzeniem po 87 

L 12 ctm. dług. daw. zł. 20, teraz tylko zł. 5.— K 3 = R pE, „ Z8 90-dniowviu wypowiedzeniem po 6'/, 

paoa liaa ai n z YA | 38 Opp ee a / Poprzednio ulokowane wkładki pozostają oprocentowane da dnią 
o; ? NI oal ooa B= | sos". c. 3 |L. lipca h r. wedłig dawniejszej stopy Ep oco ch ać 

g n » » » 5 n p3 a 25 SEE 4828 1— yre. a. 
Toa aor a B a a n2 trumien kruszcowych coz 

. n LAMIE. p Ó >» » » 1.80 : k P R Gi=Q-Q0-0-—0—0—0—0=—0=0—0=0—0=©0"4m 

Cygarniczki do papierosów cienkie. w magazynie przyborów kościelnych p > | : 

L 10 ctm, dług. daw. zł. 15, teraz tylko zł. 3-— 5 SŁABOŚCI PIERSIOWE 
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